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POZNAN 7 czerwca.
Dwa dni świąteczne nie przyniosły nam prócz kil­

ku pogłosek" i kilku zaprzeczeń żadnych ważniejszych 
nowin.

Nasam przód wypada nam zapisaó, że półurzędowa 
paryska Patrie kategorycznie zaprzecza prawdziwości 
doniesienia augsburgskiój Al lg. Z tg, powtórzonego 
przez nas, jakoby gabinet tuileryjski miał zagrozić Sto­
licy Apostolskiój zerwaniem konkordatu i wycofaniem 
wojsk francuskich z Rzymu w razie orzeczenia przez 
Sobór nieomylności papieskiej. Mimo to obstają przy 
twierdzeniu augsburgskiego pisma niektóre wiedeńskie 
dzienniki i korespondencya Havas Bullier, a Triest. 
Z tg nawet zaręcza, że we Florencyi ogólna jest radośó 
z powodu, iż się spodziewają wnet przyjścia do steru 
pana Ratazzi, któryby się pomścił za klęskę pod Men- 
taną i po wyjściu Francuzów zatknął sztandar włoski 
na Kapitolu. — Nam się zdaje, że radośó podobna jest 
przedwczesną i że Patrie a nie Allg. Ztg tą rażą 
ma słuszność. Natomiast zdaje się prawdziwym telegram 
tój ostatniój z Rzymu, iż po przerwaniu na Soborze 
mowy biskupowi Maret przez kardynała Bilio, na wnio­
sek większości zamknięto rozprawy ogólne nad wnio­
skiem o nieomylności, odbierając tóm samćm głos czter­
dziestu zapisanym mówcom opo^ycyi.

Drugie zaprzeczenie dotyczy Gslicyi. Jak wiadomo, 
pisano z Wiednia, że rząd ze względu na politykę za­
graniczną zniewolony jest ograniczyć się w udzieleniu 
Polakom zbyt obszernój autonomii. Otóż Frje mden- 
blatt przeczy temu i oświadcza, że Austrya wprawdzie 
pragnie pokoju, ale nigdy nie pozwoli na zawisłość 
swój polityki wewnętrznej od interesów Moskwy. Ż^ila 
zatćm wspomniony dziennik zupełnego zaspokojeuia 
życzeń Galicy i. W jaki sposób hrabia Potocki, któ­
ry święta przepędził w Łańcucie, temu żądaniu chce 
uczynić zadość, świadczy dzisiejsza nasza korespon 
dencya lwowska, w którój wyliczone są ustępstwa 
przyznane wskutek rokowań prezesa gabinetu z no­
tablami galicyjskimi. Dodać należy, że ustępstwa te 
zadowalniają n niój więcój Czas i Gazetę Naro­
dową, podczas gdy Kraj, Dziennik Polski i Lwo­
wski bynajmuiój z nich nie są kontente. Również i pi­
sma czeskie, co zresztą rzecz naturalna, bardzo nie­
pochlebnie nicują szczodrobliwość hr. Potockiego. — 
Po krok porównywa nadane Polakom koncesje z żą­
daniami Czechów. Z tego co dano Polakom, powiada, 
można się domyśleć, co chciano Czechom ofiarować. 
Autonomia w sprawach szkólnych, saukcya kilku ustaw, 
do czego rząd właśnie był obowiązanym i pewna ,,kwota“ 
z stałych podatków na potrzeby krajowe i administra­
cyjne, to wszystko na co rząd raczył sę zgodzić. Czesi 
za talerz podobnej soczewicy nie myślą atoli dobrowol­
nie sprzedawać swój sprawy. Minister jakiegoś kraju, 
któremu innych nie nadano koncesji, nad te, jakie 
udzielono Galie i, jest niczćm innćm jak krajowym nad- 
radzcą szkólnym z tytułem ekscelencyi.

Z pogłosek, jakie nas dziś doszły, wymienimy wieść,

Trzy pogrzeby.
» Umieć uczcić zasługę, na jakićmkelwiek ona poło­

żona polu, jest oznaką dojrzałości spółeczeństw; ota­
czać wdzięcznością mogiły znakomitych obywateli, jest 
chlubą dla każdego r.arodu. Cześć ta i wdzięczność, 
okazywane nad grobem mężów, co dla kraju pracowali 
i cierpieli, umacnia umysły pozostałych i jest im bódź 
cem do wstępowania w ślady tych, których ubytek stał 
się dotkliwą dla kraju stratą. Tam zaś, gdzie na wy­
łomie stają natychmiast do walki świeżych bojowników 
zastępy, sprawa, którą wypisali na swym sztandarze, 
zginąć nie może... Więc tóż i nas przejmuje otuchą 
każdy nowy dowód poczuwania się do obowiązku spó- 
łeczności naszój w niesieniu hołdu zgasłym narodowym 
powagom, bo patrząc na bratnio splecione dłonie przed­
stawicieli wszystkich stanów, dźwigające z równą żałobą 
do grobu drogie a wszystkim wspólne szczątki zasłu­
żonych mężów, przeczuwamy, że ich miejsce w szeregu 
wnet inni zajmą zastępcy o młodszych i dzielni» jszyih 
siłach, a tóm samćm nie zatrzyma się pochód ku lepszćj 
doli — w przyszłości.

Takie to myśli nasuwały nam się tych dni, na wi­
dok wspaniałych orszaków pogrzebowych, które z mia­
sta naszego odprowadzały na wieczny spoczynek zwłoki 
dwóch obywateli, pracujących za życia na dwóch odmien­
nych polach.

Pierwszy orszak, oddający w zeszłą sobotę hołd pamięci 
Adolfa Łączyńskiego,składał się przeważnie z tych 
kół, w których działalność Zmarłego była wybitną. 
A więc widzieliśmy w nim nieszczupły zastęp żołnierzy 
z 1831 roku, reprezentacje Koła poselskiego, Dyrekcji 
Naukowój Pomocy, Centralnego Zarządu Towarzystwa ról- 
niczego, oraz wielkąliczbę obywatelstwa z prowincyi, przy­
byłego z najdalszych okolic Księstwa, choć to był ostatni 
dzień przed Świętami, które każdy zwykł w domowóm 
ustroniu przepędzać. Lecz nie brakło w orszaku 
tym ani żywiołu mieszczańskiego ani włościan; owszćm 
wszystkie w nim były reprezentowane warstwy od ubo­
giego rzemieślnika i kmiotka, aż do najbogatszych ku­
pców miasta Daszego i najzamożniejszych obywateli Księ­
stwa. Wszyscy tóż wspólnie: towarzysze broni, posłowie, 
Syberyjczycy, włościanie z Górczyną pod przewodnictwem 
Jana Palacza, mieszczanie, artyści teatru narodowego 
z dyrektorem swym na czde i obywatele ziemscy ubie­
gali się w zaszczycie niesienia śmiertelnych szczątek 
Nieboszczyka, od pomieszkania przy placu Wilhelmo- 
wskim aż do pałacu biskupiego na Chwaliszewie, gdzie
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którą podaje Ung. Lloyd, o zamierzonćj nominacyi 
księcia Władysława Czartoryskiego ministrem dla Gali­
cji; oraz doniesienia o różuych, jakoby proponowauych, 
zjazdach monarszych. I tak ma cesarz Napoleon po 
wizycie w obozie pod Chalon3 udać się do Baden-Ba­
den, gdzie spotkać się ma z królem Wilhelmem pru­
skim. Współcześnie cesarzowa Eugenia z następcą ce­
sarskiego tronu odwiedzi podobno dwory szwedzki i duń­
ski. Kroi Karól szwedzki dnia 30 maja przyjechał do 
Kopenhagi i zaraz udał się do zamku królewskiego Fre- 
darsborga. Wreszcie Khedive egipski oświadczyć miał 
za poradą Franeyi w Carogrodzie, iż pragnie w lipcu 
złożyć osobiście swe uszanowanie sułtanowi. — Nowi- 
uiarze utrzymują, że różne te zjazdy są w związku 
z kwestyą niemiecką oraz ze sprawami wschodniemi.
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Wiadomości urzędowe.
NPan raczył pułkownikowi pozasłużbowemu baronowi 

Prinz von Buchau, dotychczasowemu dowódzcy dolnoszląs- 
kiego putku artyloryi fortecznój Nr. 5 nadać order orła czerwo­
nego trzeciej klasy na pętlicy.

oresconcLGr.cye Dziennika Foot

Lwów, 4 czerwca.
(Walka stronnictw. — Przygotowania do wyborów. — Prawdopo­
dobne ich wyniki. — Komitety przedwyborcze. — Wycieczka do 

Krakowa. — Opieka narodowa.)
(7* 1) Teraz to rzeczywiście trudno zoryentować się. 

Cóż za chaos, co za poinięszanie pojęć, co za sprze­
czność zdań o panującój sytuncyi, o obowiązkach kraju 
w obec tójżel Między dziennikami naszemi najzaciętsza 
polemika. Kraj, Dziennik Polski i Dziennik 
Lwowski mocno niezadowolnione z p. Potockiego 
i przyrzeczeń jego poczynionych naszym notablom. 
Gazeta Narodowa przeciwnie popiera prezydenta 
ministerstwa i stoi w walce z trzema wspomniauemi 
dziennikami, będącemi wyrazem trzech skonf-derowa- 
nych stronnictw politycznych, które na dzień 8 b. m. 
zwołały zjazd w celu wzajemnego wszystkich stronnictw 
porozumienia się. Czas stoi na boku i ani z „rezoln- 
eyonistami-1 ani „z postępowcami“ me łączy się, po­
piera jednak hr. Potockiego, w którego najlepsze dli 
kraju inteneye wierzy. Co się działo w Wiedniu pod­
czas konferencji notablów naszych z p. Potockim, jak 
reprezentanci pojedynczych naszych stronnictw tam po­
stępowali, co mianowicie p. Potockiemu po za kulisami 
prywatnie, który z nich radził i obiecywał, trudno wie­
dzieć z pewnością, a najmnićj pod tym względem dzien­
nikom naszym zaufać można. Bo jak z je-dnój strony 
twierdzenia Gaz. Nar., jakoby Gołucbowski i Ziemiał- 
kowski mieli przemawiać za bezpośrednierni wyborami 
i w ogóle sprowadzać żądania Galicji ad minimum, 
okazały się — aby się wyrazić jak najdilikatuićj — 
mylnemi, tak i z drugiój strony trudno wierzyć Dzień.

czekał wóz żałobny, by je przewieść do Kościelca. 
Otwierały pochód reprezentacye z chorągwiami cechów 
rybackiego, rzeźnickiego, szewekiego, fabryki Cegiel­
skiego; dalój postępowały także z chorągwiami dwa 
bractwa kościelne, św. Krzyża i św. Stanisława, nastę­
pnie szli licznie zebrani członkowie obu tutejszych 
Towarzystw Przemysłowych, których prezesowie należeli 
do niosących trumnę. Kondukt żałobny, składający się 
z kilkudziesięciu duchownych tak świeckich jak zakon­
nych, prowadził JW. Ofieyał Janiszewski, dawniój pro­
boszcz w Kościelcu i przyjaciel Zmarłego, w towarzy­
stwie dwóch kanoników, do których na Chwaliszewie 
przyłączył się także sędziwy JW. Prałat Brzeziński, 
choć osłabiony na zdrowiu i tylko przy pomocy kija 
chodzący. Za trumną niósł pułkownik Ssarzyński zloty 
krzyż virtuti miiitari, otrzymany przez śp. Łączyńskiego 
za bitwę pod Grochowem, w którój się Odznaczył jako 
adjutant 2 pułku Mazurów. Po obu stronach krzyża 
szli dwaj weterani z r. 1831, także zaszczyceni tą 
oznaką walecz ności, z których jeden, p. Adolf Malczewski 
z Smolar, był podobno ostatnim w Księstwie kolegą ¡miko­
wym Zmarłego. Za nimi dopiero postępowała złamana bo­
leścią Wdowa, okryta żałobą liczna Rodzina i mnóstwo 
obywateli tak z prowincyi jak z miasta, między którymi wi­
dzieliśmy pochylonych chore,bąi wiekiem pułkownika Brezę 
i b. adjutanta księcia Józef» Poniatowskiego, marszałka 
lir. Edwarda Potworowskiego z Przysieki. Zamykał 
wspaniały pochód opróżniony karawan i kilkadziesiąt 
karet. — Tu dotlić należy, że zanim zniesiono ciało 
z don u żałoby, przemówił do zgromadzonych w imieniu 
obywatelstwa Dyrektor prowincyonalny Ziemstwa p. Jó­
zef Morawski. Z&ytnie rozrzewnienie me pozwoliło mu 
wszakże dokończyć słów porywających za serca, którycn 
dosłownój osnowy nie udało nam się niestety, pozy­
skać. — Jakkolwiek pochód o godzinie 6 się rozpoczął, 
uptyoęło półtory godziny zanim ciało, niesione wciąż 
na rękach obywatelstwa przez ulice Nową, Rynek, Sze­
roką i cale Chwaliszewo, stanęło na miejscu przezna­
czenia. Tu po błogosławieństwie, udzielonóm przez do­
stojnego kapłana, rozstaliśmy się wszyscy z szczerą 
żałobą w sercu z zwłokami zacnego obywatela, który 
opuszczał nasze miasto — na wiekiI

Mniój rozgłośnym choć nie mniój pełnym zasługi 
był żywot śp. dr. Michała Nieszczotty, któremu 
nazajutrz, tj. w niedzielę, towarzyszyliśmy na wieczny 
spoczynek. Był On lekarzem i pocieszycielem cierpią- 
cćj ludzkości, to też wszyscy, którzy Go znali i winni 
Mu byli wdzięczność, pospieszyli oddać Mu hołd ostatni. 
Kilką tysięcy osób wsztlkich stanów i narodowości po- 
s’gpowało za karawanem, a na twarzach wszystkich 
malował się głęboki smutek. Przy bramie św. Murciń- 
skiego cmentarza wzięli trumnę na barki obywatele 
i zanieśli ją do grobowca, w którym spoczął obok naj- 
droższćj małżonki. Gdy licznie zebrane duchowieństwo

Polsk., który utrzymuje, że były namiestnik Galicyi 
szedł w żądaniach swych co do ustępstw dla Galicyi 
nierównie* dalój niż Grocholski, Krzeczunowicz itd. Od 
samych członków koi.fereucyi niczego dokładnie dowie­
dzieć się nie można, bo związani są słowem, a zresztą 
gdyby u nie to, nie możnaby przy panującóm u nas 
niestety» wzajcronćm rozdrażnieniu, budować na tóm, co 
„rezolucyonista" mówi o .,mameluku“ a „Stańczyk“ 
o „demokracie“ i odwrotnie. Może zjazd, który na 
érode Zapowiedziano, wyświeci trochę położenie, pojedna 
zwaśnionych i dopomoże do zorjentowania się i ułoże­
nia jadf’Wé wspólnego programu akcyi, do którój już 
wkrótce przystąpić będzie potrzeba.

Wkrótce powiadam, bo za miesiąc mamy wybory 
w całym kraju, do których istotnie trudno zabrać się 
bez jasiłego na stan sprawy poglądu, bez programu, 
któryby nie tylko zawierał treść żądań kraju, znanych 
zresztą powszechnie, ale i wskazywał drogę, którą ma 
się postępować, aby dojść do urzeczywistnienia tych 
żądań.

Wnosząc z niezadowolenia, jakie powszechnie pa­
nuje co do rezultatu rokowań wiedeńskich, można być 
pewnym, że we Lwowie kandydaci opozycyjni zwyciężą. 
A ponieważ nie jest to dla nikogo tajemnicą, można 
być także pewnym, że wszyscy, którzy zechcą we Lwo­
wie kandydować, strasznie opozycyjnie występować będą. 
Z okoliczności zresztą, że dwa stronnictwa nasze dyspo­
nujące we Lwowie największą liczbą głosów (demokraci 
i mamelucy) mają zamiar iść ręka w rękę przy wybo­
rach, można wnosić, że walka wyborcza we Lwowie nie 
będzie tym razem zbyt zaciętą, i że kaydydaci nie ma­
jący tych stronnictw poparcia, gdzie indziój o mandaty 
ubiegać się będą. Gorętszą będzie walka wyborcza na 
prowincyi a mianowicie w kołach większych własności, 
gdzie wpływy komitetu centralnego, utworzonego na 
zjeździe marszałków powiatowych, pójdą w zapasy 
z wpływami komitetów, które zapewne na zjeździe 
„stronnictw postępowych“ utworzone zostaną. Mało 
jest u nąs obwodów, w któryebby kandydaci stronnictw 
„postępowych“ odnieśli zwycięztwo. Czytelnicy Dzień. 
Poza, wiedzą już przecież, że nazw różnych naszych 
stronnictw niekoniecznie zbyt ściśle brać należy, bo jak 
nie wszyscy członkowie towarzystwa demokratycznego 
są „demokratami“, à nie wszyscy mamelucy „postępo­
wymi“, tak i „rezolucyoniści“ nie są arystokratami 
a i nie wszyscy „Stańczyki“ wstecznikami. Na każden 
sposób można być pewnym, że po największój części 
wrócą dc sejmu dawni posłowie kuryi większych posia­
dłości.

Najgorzój zapewne pójdzie sprawa z wyborami 
w gminaeh wiejskich, bo jakkolwiek wątpię by się spra­
wdziły obawy tych co przewidują, iż rząd będzie dla 
tego popierać stronnictwo ruskie, aby mieć czóm w sej­
mie, a następnie i w radzie państwa trzymać opozycją 
na wodzy, to zanadto dobrze znam ruchliwość i spryt 
agitatorów partyi ruskiój, a naszą dobroduszność i opie­
szałość, bym mógł przypuszczać, że partya ruska bę­
dzie mniejszą w przyszłym sejmie niż była w poprze­
dnim, a obawiam się nawet, że będzie liczniejszą.

wyższe i niższe, także pod przewodnictwem JW. księdza 
Oficyala, stanęło półkolem nad otwartą mogiłą i zamil­
kły pienia żałobne, zabrał głos kolega i przyjaciel 
Zmarłego, dr. Teofil Matecki. Gorącemi słowy odma­
lował ciężką stratę, jaką ponieśli: spółeczeństwo nasze 
przez ubytek jednego z najgorliwszych i najsumienniej­
szych w swoim zawodzie lekarzy, koledzy przez stratę 
męża, który im za wzór mógł służyć, wreszcie dwaj 
synowie, którym Nieboszczyk z rzadką miłością i tro­
skliwością był zarazem Ojcem i Matką. Śp. Nieszczotta 
umaił w sile męzkiego wieku po długith cierpieniach, 
które wyrodziła w Jego organizmie rozpacz po śmierci 
uwielbianćj Żony. OJ chwili, gdy Go ten straszny cio3 
dotknął,- utrzymywała Go przy życiu tylko pamięć 
o dobro synów i zamiłowanie zawodu. Codziennie, czy 
deszcz, czy mróz lub słota, spieszył na cmentarz, a gdy 
z podróży lekąrskićj na prowincją powracał do miasta, 
pierwsze odwiedziny Jego były u grobu Żony, którą 
witał i żegnał modlitwą. Ale chuć nieuleczona choroba 
i nieukojony smutek trawiły Go na wewnątrz, nigdy nie 
było przykładu, by na chwilę o swych obowiązkach 
względem ludzkości zapomniał. O każdój godzinie i po­
rze spieszył na zawołanie do łoża cierpiących i sam 
zwolna pożerany zębem śmierci, życie i zdrowie krze­
wił. Pobudką zaś do tej żarliwości w niesieniu pomocy 
zarówno najuboższym jak najbogatszym nie była cbęć 
zysku lub sławy, ale prawdziwie zrozumiany obowiązek 
powołania. „Takiego to męża składamy dziś do grobuI 
—temi słowy kończył mniój więcój dr. Matecki swoją pełną 
prostoty i rzewności przemowę, śród łez otaczającćj mo­
giłę publiczności; — oby przykład Jego był dla pozo­
stałych synów przewodnikiem w życiu, oby wzór dr. 
Nieszczotty jaśniał Jego kolegom jako pochodnia, rozświe­
tlająca wzniosłe powołanie lekarza, oby publiczność, 
którój był do śmierci wiernym przyjacielem, długo 
a bardzo długo pamięć Jego zachowała w sercachl“

Cichym był żywot i nierozgłośnóm działanie męża, 
co dniem poprzednio przed śp. Lączyńskim i Nieszczottą 
w wiejskim zakątku na prowincyi rozstał się z tym 
światem. Śp. Roman Kalkstein nie miał sposobności 
wj stąpienia na arenie publicznego zawodu w kraju, a je­
dnakże cnoty Jego domowe, wytrawna nauka i sumienna 
praca, zawsze w głębokićm poczuciu, że dla Ojczy­
zny niesiona, zjednały Mu wielki, śmiało rzec możemy, 
rzadki śród dzisiejszych stósunków szacunek u wszy­
stkich, którzy mieli sposobność zbliżyć się, do Niego. 
Zaiste, był to niepospolity charakter, pełen męskiego 
hartu obok słodyczy, namaszczony wysokióm poświęce­
niem okok niezwykłój skromności. Życie Jego było 
tóm mniój wdzięczne, bo spędzone w przeważnój części 
pośród obcych, zdała od swoich. Pracował jednakże 
dla zadowolnienia własnego sumienia, które Mn dykto­
wało obowiązki a żył dla przyszłości choć smutna 
teraźniejszość nie pozwala Mu rokować sobie dłuź-
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Co do samego ruchu wyborczego, to ten u nas jui 
rozpoczęty. Niemówię już o towarzystwie aseku­
racji mandatów poselskich, istniejącóm u nas, 
ale powstaje już u nas komitet przedwyborczy miejski. 
Od kilku dni odbywają się narady prywatne i utworzył 
się już komitet tymczasowy (do którego należą pp. Ba- 
łutowski, Żak, Widuian i inni członkowie Towarzystwa ł 
demokratycznego, który na przyszłą niedzielę zwołuje 
pierwsze zgromadzenie wyborców, w celu utworzenia 
właściwego komitetu przedwyborczego. Na skład tego 
komitetu wpłyną zapewne dyskusye i uchwały zjazdu, 
który posiedzenia swe w środę rozpoczyna. Na każden 
sposób można być pewnym, że jak w roku przeszłym 
„rezolucyoniści,“ tak teraz „demokraci“ i „federaliści11 
będą mieć w komitecie większość.

Wydział tymczasowy „Ruskiój rady“ odbywa takie 
codziennie narady w sprawie wyborów, któremi się nie­
wątpliwie energicznie zajmie.

Założyciele towarzystwa „Opieki narodowój“ ogło­
sili serdecznie napisaną odezwę do kraju, by wspierał 
towarzystwo, które ma dostarczyć ofiarom ostatniego 
powstania pracę, wsparcie i opiekę.

Dziś popołudniowym pociągiem odjeżdża liczne 
grono Lwowian do Krakowa, by tam przepędzić Święta 
Zielone, zwiedzając pamiątki i osobliwości dawnój stolicy 
Rzeczypo8politój, tudzież kopalnie Wielickie. Wiele 
osób dowiedziawszy się, że zamierzona wycieczka Wiel­
kopolan do Krakowa nie przyszła do skutku, nie bierze 
w ekskursyi dzisiejszćj udziału, zwłaszcza, że i ceny ja 
zdy koleją żelazną stósunkowo za mało zniżone zostały| 
„Orzeł“ nasz natomiast w wielkiój liczbie się wybier 
do Krakowa i nie mało przysporzy swojemi biabm 
czapeczkami utrapienia owym tak licznym w stary 
Krakowie przeciwnikom wszelkiego żywszego ruchu.

Dziś był w Łańcucie spodziewany hr. Alfred Poto
Miał tam przepędzić święta.cki.

Lwów, 4 czerwca.
(Protokuł w sprawie rokowań z hr. Potockim.)

(71) Z pomiędzy wszystkich dzienników tak krajo­
wych jak wiedeńskich podała Gaz. Naród, najdokła- 
dniój odpowiedź rządu na żądania postawione przez na 
szych notablów. (Porównaj z korespondencyą Czasu 
którą podajemy powyżój. Przyp. Red. Dzień. Pozn.j 
Protokuł przez Gaz. Nar. ogłoszony ma pochodzić 
jak sama Gazeta oświadcza, ze źródła autentycznego 
dla tego powtarzam go tu dosłownie, bo, jakkolwielj 
główna treść tak z moich korespondencji jak i z wy 
ciągów innych pism czytelnikom Dzień. Pozn. jesi 
znaną, zdaje mi się jednak, że ze względu na znaczę 
nie przedmiotu należy odpowiedź ministerstwa, któri 
zapewne i sejmowi udzieloną zostanie, jak najdokładnió 
przytoczyć. Protokuł rzeczony opiewa:

Dział administracyjny.
1 żądanie. Póki nie nastąpią zmiany ustaw dozwalające

zaprowadzenia zarządu krajowego sejmowi odpowiedzialnego, żą 
danego w rezolucji — miałby w Radzie ministrów być ustano' 
wiony minister dla Galicyi, obywatel krajowy, mający stanowiskt 
niezależne, któryby przyjął zawiadywanie sprawami galicyjskiemi 
należącemi obecnie do zakresu ministerstw spraw wewnętrznych

szego żywota. Wzorowy mąż i ojciec, był zarazem 
wzorem gościnnego gospodarza w domu, wylanego przy­
jaciela dla tych, których ukochał i sprawiedliwego prze 
łożonego dla podwładnych. Wstąpiwszy za młodu dc 
armii pruskiój, choć nie tajone nigdy polskie uczucie
i staropolski prawdziwie obyczaj w domu, którego ozdo­
bą była córka nieodżałowanój pamięci jenerała Węgier­
skiego, były Mu może przeszkodą do wyższych dosto­
jeństw, mimo to doszedł mozolnym trudem aż do sto­
pnia podpułkownika a co więcój umiał sobie pozyskać 
ogólny pomiędzy niemieckimi kolegami szacunek. Gdj 
późniój stargawszy do reszty wątłe zdrowie w kampanii 
szlezwickićj, okupił się w Księstwie i osiadł w dobrach 
Błotnicy pod Przementem, nie wiele upłynęło czasu, bj 
Mu i w tym nowym zakresie życia zjednać miłość i po­
ważanie. Ukochany przez swych najbliższych, uwielbia­
ny aż do grobu przez przyjaciół, był zarazem przedmio­
tem czci swych włościan, tych kmiotków naszych, cć 
tak żywo i trafnie umieją odgadnąć i ocenić przymioty 
serca swych panów. Dotknięty chorobą piersiową, gas: 
zwolna, nie łudząc się swym stanem, ale patrząt 
spokojnóm i jasnóm okiem w Niebo, od którego jednó, 
tylko pragnął pociechy, tj. by ulżyło ukochanój Żmii 
w boleści i osłodziło sieroctwo Jego dzieci. Przyszli 
nareszcie chwila rozstania a tę przetrwał z tą stałością 
charakteru, która Go cechowała w życiu. Skonał, opa­
trzony św. Sakramentami, a obok zwłok Jego, złożo 
nych na katafalku w pięknym kościele przemenckim 
niegdyś klasztorze Cystersów, zbratały się znowu wszy­
stkie stany, by uczcić pamięć obywatela nieposzlakowa- 
nćj zacności. Łzy zrosiły oczy wszystkich obecnych 
gdy szanowny ks. Pószwióski, proboszcz miejscowy a du­
chowny pocieszyciel Zmarłego w ciężkiój do drugiegc 
życia przeprawie, rozsnuł w wyrazach z serca płynącyclj 
te rzadkiój, choć nie bijącćj zdała w oczy piękność: 
nici, które składały motek żywota śp. Romana Kalk- 
steina. Gdy zaś nad otwartym grobem towarzysza broni, 
przyjaciela a niegdyś przełożonego zabrał głos przybyły 
umyślnie o mil kilkadziesiąt dla oddania ostatniój po­
sługi śp. Kalksteinowi kapitan 64 pułku piechoty pan 
Józef Stablewski, a zamiast słowy uczcić Jego pamięć, 
rzewDÓm zaszlocbał łkaniem, nie było nikogo z obe­
cnych, któryby temu najwymowniejszemu świadectwu 
przyjaźni nie był dał echa w sercu.

Tak, jednocześnie niemal, pochowaliśmy tych dni 
w Księstwie trzech zacnych, bardzo zacnych mężów, cc 
|dla naszój, szczuplejącój z dniem każdym pod naciskiem 
obcych żywiołów, garstki jest nader dotkliwą stratą. 
Lecz miejmy nadzieję, że gdy w spółeczeństwie naszóm 
taka jest jednomyślność i zgodność w oddawaniu czci 
cnocie, a nad grobami prawych obywateli wszelka ni­
knie koteryjność i zaciera się stronność, da Bóg, zasłu 
żymy na lepszą w przyszłości dolęl
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wyznań, oświeceni» i bezpieczeństwa publicznego, rólnictwa i spra­
wiedliwości, i z którym mieliby porozumiewać się inni ministro­
wie (skarbu i handlu) w sprawach, które jego zawiadywaniu nie 
ulegają a do Galicyi się odnoszą.

Odpowiedź ministerstwa. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych może być już teraz ustanowiony osobny re­
ferent jako naczelnik sekcyi dla spraw galicyjskich. Może 
być już teraz mianowany osobny minister bez teki, zasia­
dający w Radzie ministrów, któremu byłyby udzielane 
akta spraw galicyjskich ze wszystkich ministerstw, stale 
zaś urządzenie osobnego zarządzającego ministerstwa dla 
Galicyi nastąpi dopiero po zawarciu ugody.
2. Liczbę spraw administracyjnych, w których rekursa 

do ministerstwa są dozwolone, należy w miarę możności już te­
raz ograniczyć.

Odpowiedź. Z tóm zgadza się rząd, o ile ustawy do­
puszczają, w szczególności zaś zgadza się na ograniczenie 
rekursu contra binai conformtc (przeciw dwom jednobrzmią­
cym orzeczeniom).
3. Sankcyonowanie ustaw przez sejm uchwalonych.

Odpowiedź. W sankcyonowaniu ustaw szkólnych za­
chodzą trudności, szczególnie z tego powodu, że dla wy­
konania tych ustaw potrzebne są wydatki, których pokry­
cie nie jest obmyślone w budżecie.

Na uwagi, przez mężów zaufania czynione, że chociażby 
ustawa była sankcyonowaną, wykonanie może być wstrzy- 
maiiem aż do uchwalenia potrzebnego funduszu, odrzekł 
minister, że Rada ministrów nie miała jeszcze czasu roz­
bierać szczegółowo tych ustaw, rozbiorze jednak takowe 
w najkrótszym czasie i uczyni, co będzie tylko możliwetn 
względem ich sankcyonowania.
4. Zaprowadzenie języka polskiego jako urzędowego w s'uż- 

bie wewnętrznej w uniwersytetach lwowskim i krakowskim.
Odpowiedź. Względem uniwersytetu krakowskiego mi­

nisterstwo przyjmuje. Na uniwersytecie lwowskim ma być 
profesorom dozwolone teraz jeszcze używanie języka pol­
skiego i niemieckiego, a to z przyczyny, iż są jeszcze 
profesorowie nieumiejący po polsku.
5. Polecić, aby na uniwersytecie lwowskim wolno było 

składać rygoroza w języku polskim lub ruskim.
Odpowiedź. Na teraz jeszcze ministerstwo nie przy 

staje, gdyż jeszcze niektórzy profesorowie są Niemcy, a u- 
sunąć ich natychmiast statuta uniwersyteckie nie pozwa­
lają.
6. Obsadzić wakujące posady profesorów na uniwersyte­

cie lwowskim a w szczególności mianować profesorów prowizory­
cznych, wykładających po polsku lub rusku, stałymi.

Odpowiedź. Sprawa ta traktuje się teraz w minister­
stwie oświaty i będzie załatwioną podług życzeń mężów 
zaufania.
7. Zwolnienie instytucjo skarbkowskiój od obowiązku u- 

trzymywania sceny niemieckiej.
Odpowiedź. Na teraz nie może uwolnić zupełnie, ale 

starać się będzie o zredukowanie liczby dni przedstawień 
niemieckich i o wyznaczenie rocznej sumy dla teatru nie­
mieckiego.

Dział prawodawczy (rezolucya).
1. Sejm stanowi wyłącznie o sposobie wyboru do Rady 

państwa.
Odpowiedź. O tym punkcie w Radzie ministrów obja­

wiły się dwa zdania. Jedno: Wybory do Rady państwa 
miałyby być bezpośrednie. Liczbę delegatów oznaczyłaby 
Rada państwa. Sejm uchwalałby o sposobie ich wyboru 
a zarazem zrzeklby się wyboru z swojego własnego grona. 
Natomiast sejm otrzymałby prawo nieograniczone uchwa­
lania o swoim własnym składzie i o swojej ordynacyi wy­
borczej. Drugie: Sposób wyboru delegatów do Rady pań­
stwa ze sejmu byłby sejmowi zostawiony w zupełności, 
lecz na wypadek, gdyby sejm wyboru odmówił, pozosta­
łoby rządowi prawo rozpisania wyborów bezpośrednich.
2. Punkt III lit. a) rezolucyi żądający dla sejmu ustawo­

dawstwa o urządzeniu izb i organów handlowych został przyjęty 
przez ministerstwo.

3. Litera b) żąda dla sejmu ustawodawstwa względem 
zakładów kredytowych i zabezpieczenia banków i kas oszczędno­
ści, z wyjątkiem banków emitujących znaki pieniężne.

Odpowiedź. Przyjęto z tem ograniczeniem, ażeby to 
ustawodawstwo wykonane było w granicach powszechnych 
ustaw handlowych.
4. Litera c) ustawodawstwo o przynależności.

Odpowiedź. Nie może rząd przyznać sejmowi.
5. Litera d) żąda, ażeby sejmowi przyslnżało ustawodaw­

stwo co do szkół wszystkich i co do uniwersytetów.
Odpowiedź. Rząd przystaje.

6. Litera e) rezolucyi żąda dla sejmu ustawodawstwa 
w przedmiotach prawa karnego i policyi karnej, niemniej ustawo­
dawstwa co do prawa cywilnego i górniczego.

Odpowiedź. Rząd przystaje tylko na to, ażeby co do 
ustawodawstwa karno-policyjnego i cywilnego wymienione 
były szczególne przedmioty, którychhy ustawodawstwo na­
leżało do sejmu.
7. Litera f) rezolucyi żąda dla sejmu ustawodawstwa 

o głównych zarysach organizscyi władz sądowych i administra­
cyjnych.

Odpowiedź. Rząd przychyla się do udzielenia sejmowi 
ustawodawstwa o organizacyi tylko władz administra­
cyjnych i to tylko o tyie, o ileby szło o organizacyą władz 
zawiadujących sprawami legislatywy krajowi oddanemi. 
I w tym punkcie mężowie zaufanie pozostali przy żądaniu 
rezolucyi.
8. Co do litery g) rezolucyi, przychyla się rząd do udzie­

lenia sejmowi prawa rchwalenia ustaw, mających się wydać w celu 
przeprowadzenia zasadniczych ustaw państwa o powszechnych 
prawach obywateli, o władzy sędziowskiej i władzy rządowój 
i wykonawczój tylko o tyle, o ile ustawy takie odnosiłyby się 
do przedmiotów, w którychby sejm w moc innych postanowień 
miał władzę ustawodawczą.

9. Litera h) rezolucyi żądała dla sejmu ustawodawstwa 
o przedmiotach odnoszących się do obowiązków i stósunków na­
szego kraju do innych krajów monarchii.

Odpowiedź. Na to żądanie rada ministrów Eie przy­
stała.
10. W literze i) rezolucyi sejm żądał dla siebie całego 

ustawodawstwa gminnego bez ograniczenia, któreby wypływało 
z artykułu 4 zasadniczćj ustawy o powszechnych prawach oby­
wateli.

Odpowiedź. Rząd się przychyla.
11. Punkt IV rezolucyi sejmowój żądał, ażeby na pokrycie 

wydatków adnsinistracyi, sądownictwa, wyznań, oświaty, bezpie­
czeństwa publicznego i kultury krajowśj wydzieloną była z fun­
duszu państwa do rozporządzenia sejmu kwota, rzeczywistym po­
trzebom odpowiednia i aby ta suma była wyjętą co do szczegó­
łów jój użycia z pod zakresu działania Rady państwa.

Odpowiedź. Ministerstwo przystaje jedynie na to, ażeby 
do rozporządzenia sejmu oddaną była tylko kwota na wy­
datki w tych przedmiotach, które mają należeć do legisla- 
tury sejmowój, więc na szkoły, zakłady wychowania, drogi, 
budowle wodne i kulturę krajową. Kwota ta miałaby być 
ustanowioną w pewnym procencie od podatków bezpo­
średnich, obliczonym podiug przecięcia z kilku lat osta­
tnich.
12. Żądano w punktach 5 i 6 rezolucyi sejmowej, ażeby 

dobra krajowe nasze przyłączone zostały do funduszu krajowego jako 
własność kraju i ażeby krajowe żupy solne nie mogły być ani 
sprzedawane ani zamieniane ani obciążane bez zezwolenia 
sejmu.

Odpowiedź. Rząd przychyla się do tego żądania.
13. Żądanie zawarte w punkcie 7 rezolucyi, sąd najwyższy 

i kasacyjny znajdować się ma w kraju.
Odpowiedź. Ministerstwo może przystać jedynie na 

osobny senat galicyjski przy sądzie najwyższym w Wie­
dniu.
14. W punkcie 8 rezolucyi zawarte jest żądanie, iż kraj 

nasz ma otrzymać zarząd odpowiedzialny przed sejmem w spra­
wach adminisiracyi wewnętrznćj, sprawiedliweści, oświaty, bezpie­
czeństwa publicznego i kultury krajowej, oraz ministra w Radzie 
korony. Mężowie zaufania wyjaśnili ten punkt tym sposobem, 
iż do zarządu krajowego miałyby także należeć sprawy wyznań 
i że minister w Radzie korony miałby mieć naczelne zawiadywa­
nie temi sprawami galicyjskiemi, które nie byłyby tddane zarzą­
dowi krajowemu.

Odpowiedź. Ministerstwo nie przystaje na żądany w re­
zolucyi zarząd krajowy sejmowi odpowiedzialny, mianowi­
cie: n’e chco naniestnika czynić odpowiedzialnym sej­
mowi. Dozwala na połączenie wydziału krajowego z na­
miestnictwem do zawiadywania sprawami, które byłyby 
przedmiotem ustawodawstwa krajowego, i yłoby ustano­
wione ; od przewodnictwem namiestnika kolegium sejmowi 
odpowiedzialne za sprawy, do sejmowego zakresu należąca. 
Uchwałami tego kolegum byłby nami-stnik związany, 
każdy szof departamentu w tem kolegium miałby kontra-

sygnować lozporządzeuia, w zakres jego departamentu wcho­
dź ące.

Ministerstwo zgadza się także na ustanowienie w Wiedniu 
władzy centralnej (ministerstwa krajowego), odpowiedzialne/o za­
równo z innymi ministrami Radzie państwa. Władza ta miałaby 
najwyższe zawiadywanie wszystkiomi sprawami w punkcie 8 re- 
yolucyi wymienionemu, do legisiatuiy państwa należącemi.

Paryż, 4 czerwca.
(Pan Parieu. — Dalsze starcia w izbie. — Kwestya gabinetowa. 
— Próżność francuzka i rady departamentalne. — Frakcye w izbie 

się rekonstytuują.)
Z. Na silne nalegania cesarza, p. Parieu, miaister- 

prezydent rady stanu, cofnął swoję dymisyą nie bez 
częściowego zadosyćuczynienia. Przyrzeczono mu mieć 
na przyszłość więcćj względów dla zgromadzenia, któremu 
przewodniczy. Spodziewajcie się teraz zestrony półurzędo- 
wy h dzienaikôv zaprzeczeń jak najkategoryczniejszych, 
not inspirowanych, w których będą dowodzić, że nigdy 
żadnych trudności z panem Parieu nie było. Dziś, gdy 
dymisya cofnięta, śmiało można wszystkiego się wypie­
rać, nikt nie będzie miał możności stawania w obronie 
prawdy. Zwykła to rzecz w półnrzędowćm dzienni­
karstwie.

Jeżeli jednak nie ma już (tak się zdaje przynaj- 
mniéj) ministeryalnego przesilania w łonie samego ga­
binetu, to była za to dziś znowu w izbie gabinetowa 
kwestya, postawiona jak zawsze przez pana Ollivier.

Nie jestem przyjacielem tego manewru gabinetowych 
kwestyi, którego p. Ollivier tyle nadużył. Gdy nie na­
kazuje go konieczność, manewr ten jest takim samym 
środkiem intymidacyi, jak i wiele inąych. Nie daje 
dowodu patryotyzmu, a tćm mnićj uszanowania dla izby, 
ministeryum, które co chwila, à propos de bottes, 
stawia kwestyą zaufania; wzg'ęlem kraju grzeszy system 
taki tćm, że go bez powodu naraża na zbyt częste nie­
pokoje. Nie zawsze jednak kwestya gabinetowa, pozba­
wiona pozornie à propos de bottes, jest bez grzmotu 
i bez wagi w istocie. Często jest to ze strony ministrów 
dowodem wielkićj zręczności, wyprowadzić wykonującą, 
niespokojną mniejszość na czysta pole.{^powiedzieć jćj: 
„No, popróbujmy się kto silniejszy?1 by ją zmusić do 
uznania swćj słabości. Tak zrobił dziś p. Ollivier wobec 
prawicy, i jakkolwiek nieprzyjaciel kwestyi gabinetowych 
w ten sposób stawianych, chętnie oddaję pierwszy panu 
Ollivier sprawiedliwość.

Prawica rzeczywiście uwzięła się na pana Olli­
vier, którego uie cierpi, nie mając wszakże odwagi sta­
nąć otwarcie jako konstytucyjna opozycya. Prawica 
otwarcie zająć stanowiska opozycyi nie chce : raz przez 
bojaźń zdepopularyzowauia się ostatecznego, powtóre, 
żeby nie skompromitować cesarza, z uległości swćj dla 
najdrobniejszych jego życzeń, które zbyt są znane. Gra więc 
ona od kilku już miesięcy a od plebiscytu szczególnićj 
tę podwójną rolę domowego nieprzyjaciela, który, przy 
wszystkich powierzchownych oznakach solidarności najnie­
przyjemniejsze piata figle. Jednym z ulubionych śro 
deczków prawicy w tćj kampanii, jak już o tćm wspo­
minałem, jest napędzanie ministerstwa w zasadzki zrę- 
cznćm stawianiem pseudo liberalnych poprawek. Cel 
podwójny, ale zawsze ten sam: Skompromitować mini­
sterstwo albo w oczach cesarza, obudzając w nim oba­
wy i nieufność, albo w opinii kraju zapędzając je tak 
daleko, żeby się późnićj z konieczności cofać musiało.

Jedna z takich sztuczek najzjadliwszych udała się 
wczoraj prawicy. Przez organ pana Duvernois postawiła 
poprawkę, otwierającą dla publiczności wrota sal, w któ­
rych obradują reprezentacye departamentalne. W ka­
żdym innym kraju publiczność rozpraw < bradujących 
ciał najniższego nawet szczebla jest rzeczą najnatural­
niejszą, przynosząc ze sobą wiele korzyści, żadnych nie 
przedstawia niebezpieczeństw. Dla każdego jednak, kto 
zna Francją, jest rzeczą oczywistą, że tu także podnie­
sienie na widownią rad departamentalnych, a za niemi 
powiatowych i gminnych (co jedno za drugićm w nie- 
uniknionćm kroczy następstwie, jak to słusznie zauwa­
żał pan Olivier), do jednego tylko doprowadzi : do za­
mienienia ciał tych, obradujących dzisiaj w ciszy nad 
sprawami miejscowemi, na areny koguciej (wybaczcie 
mi to może zbyt śmiałe wyrażenie dia trafućj jego rna- 
lowniczości) rywalizacyi prowincyonalnych ambicyjek 
i parafialnych Demostenesów. Obudzi to zapewne życie 
na prowincyi i usłuży tym sposobem dećentralizacyi, 
ale za to sprawy miejscowe prefekt chyba będzie musiał 
załatwiać sam z podwładnymi swymi; bo Francuz jest 
tak próżny, że byle dostrzegł, że ktoś na niego z boku 
patrzy, o najważniejszych zadaniach, do rozwiązania któ­
rych powołany, zapomni, a myśleć będzie jedynie o po­
zorowaniu. Ujemna ta strona francuzkiego charakte­
ru już i na obrady ciała prawodawczego nieszczególnie 
wpływa, jakem na to nieraz zwracał uwagę. Ale tu 
przynajmnićj sama ważność spraw kraj cały obchodzą­
cych, kontrola opinii zagranicznćj, a szczególnićj dzien­
ników angielskich, które indyczenie się to chłoszczą 
bez miłosierdzia, miarkują nieco pozerów. Wyobraźcie 
sobie wszakże prowineyalną znakomitość, której imię 
nigdy nie było drukowanem w dzienniku, a trawioną, 
jak każdy Francuz, gorączkowćin pragnieniem rozgłosu, 
i pomyślcie potćm jakich ekscentryczności sobie odmó­
wią ci panowie? i co się wśród tego dziać będzie ze 
sprawami miejscowemi? Dziś w ciele prawodawczćm, 
ilekroć sprawa nie jest polityczną, choćby najważniejsza, 
ławki prawie puste; pozostają tylko ci, co koniecznie 
muszą, których rzecz bezpośrednio dotyczy, a do głoso­
wania zwoływać muszą woźni deputowanych jak studen­
tów do klasy.

Wiem, że odmówić radom departamentalnym otwo­
rzenia swych galeryi dla publiczności, w imię wolności 
niepodobna; ale gdybym był Francuzem, pomimo całego 
mego fanatyzmu dla wolności (i fanatyzmu tego 
się nie wstydzę), przez patryotyzm, sprawę tę obcho­
dziłbym wszelkiemi możebnemi środkami, by smutną 
tę konieczność (gdyby przyjść mnsiała niechybnie) od­
wlec na jak najdłuższy czas.

Tę jednak kwestyą wybrała wczoraj prawica, by 
zastawić gabinetowi łapkę, rzekła sobie: Jeżli na zasadę 
publicznego obradowania się zgodzi, narazi sobie cesa­
rza, otwarcie reformie tćj przeciwnego; jeżli odmówi, 
narazi sobie opinią, bo argumentu nie znajdzie na umo­
tywowanie odmowy takićj.

Ministeryum czując, że grunt jest niezmiernie nie­
bezpieczny, a nawet palący, nie postanowiło na nim 
kwestyi gabinetowćj i poprawka przeszła znaczną więk­
szością; dziś jednak „skorzystało z pierwszćj zręczności 
(własne słowa p. Ollivier)11 dla przekonania się, ,,czy 
izba jeszcze ma doń zaufanie.11 Motywując to 
postawienie sprawy, p. Ollivier wcale się z istotnćm 
znaczeniem onego nie taił; owszćm dał do poznania 
wyraźnie, że mu o skończenie raz z prawicą chodzi.

Pozornym powodem sporu było pytanie: czy rząd 
przyzwoli na publiczne (prywatne bowiem zawsze do- j 
zwolone o tyle, o ile) przedwyborcze zgromadzenia przed 
zbliżającemi się częściowemi wyborami do rad departa- i 
mentalnych, czy nie? Pytanie to, jakkolwiek ważne sa­
mo w sobie, bo o wolność wyborów chodzi, było pozor­
nym tylko powodem postawienia kwestyi, bo w okoli­
cznościach dzisiejszych, przy zmęczeniu, jakie jeszcze pa- ( 
nuje po świeźćj agitacyi plebiscytowćj, nikomu o wol­
ność tę na dziś bardzo nie chodziło; sam interpelant 
wystąpił tylko pro forma, nie upierał się, a nawet 
cofnął swą interpelacyą, jak skoro p. Ollivier oznajmił, 
co z niej uczynić zamyśla. Czego się domagano najwię- 
cćj, to obietnicy, że w przyszłości przedłożony zostanie

projekt do prawa wolność tę ustanawiającego.
Widząc się w ten sposób zaatakowaną niespodzia­

nie i z frontu, na tym tćż jedynie najmocniejszym pun­
kcie broniła się prawica przez usta p. Jerome David. 
Wykazywała ona dysproporcyą między powodem sporu 
a ministeryalnćm postanowieniem, nie tając wszakże 
gabinetowi, że do polityki jego nie ma zaufania, bo 
znajduje ją wahającą się, raz zbyt liberalną, drugi 
raz zbyt reakcyjną. Dodawała, że nie chcąc, aby mini­
steryum się przyzwyczajało do arbitralnego straszenia 
wiecznie izby gabinetowemi kwesty ami, co godności jćj 
ubliża, będzie głosowała za nim, a to, by odjąć gabi­
netowi możność zbyt łatwego tryumfu. W położeniu, 
w jakićm się prawica znajdowała, było to może i naj­
zgrabniejsze wykręcenie się z fałszywego kroku.

Cóżkolwiekbądź, p. Ollivier postawił na swojćm : 
wniosek jego, t. j. przejście do dziennego porządku bez 
żadnych uwag, utrzymał się jednomyślnością, jednomyśl­
nością 188 głosów przeciwko 104, które się nie wyra­
ziły. Te 104 głosy absteneyonistów, do których dodać 
należy około 30 głosów prawicy (która, jakeśmy widzieli, 
głosowała za ministerstwem tylko przez upór), wyrażają 
liczbę deputowanych, co się do tryumfu ministeryalnego 
przyczynić nie cbcieli. Przeszły więc już, bodaj czy 
powrotnie? najświetniejsze czasy gabinetu 2 stycznia. 
Gabinet ten, tak psuty na początku, fetowany, podno­
szony, dziś przezwany został przez prawicę gabine­
tem bez polityki (cabinet indécis), a przez lewicę 
i lewy środek gabinetem dojutrków (cabinet des 
calendes greques).

Na dwudniowych tych rozprawach rady departa­
mentalne zyskały jednakże:

a) prawo konstytuowania się, t. j. prawo wybiera­
nia swoich prezesów, wice-prezesów, sekretarzy itd.

b) prawo rugów w łonie swojćm i
c) prawo wypowiadań życzeń w sprawach . 

politycznych, ekonomicznych, przemysło- i 
wych itd.

Wszystko to nabytki cenne, o których przed rokiem ’ 
ani się komu marzyło. Bodajby je tylko rady departa- j 
mentalne zużytkować umiały!... ,

P. Ollivier obiecał, chociaż na wpół tylko, że przed­
stawi z czasem projekt do prawa, zezwalający na ! 
zgromadzenia przedwyborcze do rad departamentalnyali. ,

Starcie w łonie lewicy już podobno załatwione; 
konstytucyjni herezyarebowie wrócili podobno na łono , 
republikańskiego kościoła nieprzejednanych. Toż podo- i 
bno i w łonie le w o-śro dko wcó w, którzy się także 
pomiędzy sobą ścierali.

O polityce zagranicznćj tak tu głucho, jakby po za 
Francyą świat się kończył. Dziwna to i niepoprawna 
lekkomyślność a egoizm narodów przebywających kryzys 
wolności.

Taką była Polska w XVII wieku. ;

PKVSY.
* Berlin, 6 czerwca. Jak wiadomo, sejm Rzeszy 

północno-uiemieckićj nie zniósł formalnie sądu stanu, 
przyjmując kodeks karny, lecz ważną i zajmującą 
jest rzeczą, iż w skutek przyjęcia kodeksu karnego 
sąd stanu materyalnie stracił swoją kompetencyą. Z po- 
dobnćm twierdzeniem wystąpił nasamprzód w sejmie 
Rzeszy poseł Lasker. Minister Leonhardt przeczył temu, 
lecz bynajmuićj zdania Laskera nie zwalczył. Doktor 
Leonhardt przyznawał, że w prawie o sądzie stanu przy­
toczone są pewne zbrodnie w pewnych paragrafach, 
które teraz tracą moc obowięzującą, i uważał za rzecz 
potrzebną, ażeby zmiany te uregulowane zostały w dro­
dze prawodawstwa krajowego. Lubo minister sprawie­
dliwości i formalnie nie zgodził się na wywody Laskera, 
uczynił to, jak sam przyznał, ze względu na możebny 
przypadek, że pruski rząd nie będzie w stanie porozu­
mieć się z krajową reprezentacją. Czy zatem ów wy­
jątkowy sąd stanu będzie istniał i w jakich przy­
padkach będzie miał prawo orzekać, postanowi jeszcze 
przyszła pruska izba poselska.

Najjaśniejszy Pan powrócił z Ems w dniu 4 bm. 
na zamek Babelsberg w towarzystwie hrabiego Bismarcka, 
jenerała Tresckowa, tudzież adjutautów przybocznych 
podpułkowników hrabiego Lthsdorffa i księcia Radzi­
wiłła i tajnego radzcy dworu Borcka. JKMość zabawi na 
zamku B;-.belsberg do jutra, w którym to dniu po­
wróci dopiero do Berlina. Długo jednakże i tu krćl 
Wilhelm nie pobędzie, bo już 18 brn. ma wyjechać na 
kuracyą do Ems. — Co w czasie zjazdu monarchy pru­
skiego z carem Aleksandrem zdziałano, o tćm nic jeszcze 
gszety nie donoszą. Piszą jedynie, że władzców widy­
wano często przechadzających się wspólnie, jedzących 
razem obiad, na który zapraszano i dostojników oby­
dwóch państw.

Prezes ministerstwa hrabia Bismarck wyjeżdża po 
świętach znowu do Varzinu. Zastępować go będzie mi­
nister Delbrück w sprawach Związku północno-niemie­
ckiego, a rzeczywisty tajny radzca Thiele w wydziale 
spraw zagranicznych.

Minister wojuy, jenerał Roch, obchodzić będzie 
w tym roku óOletnią rocznicę wstąpienia do wojska.

AUSTKYA I W.ĘG11Y. 
s Wiedeń, 5 czerwca. W jednym z ostatnich nu­

merów zajmował się węgierski dziennik Pesti Naplo 
sustryackierni sprawami. Zakoustatowawszy nasamprzód, 
że Niemcy austryaccy dwa teraz tworzą stronnictwa, 
nazywa jedno, oddane byłemu ministerstwu, maroderem 
Centn Lzacyi, którego brak taktu i energii doprowadził 
do tego, że gabinet, który rozporządzał większością rady 
państwa, upaść musiał. Drugićm według niego strou- 
nnictwem jest owo, które pragnie, aby postęp i wolność 
zagnieździły się w Austryi, a jest nićm stronnictwo 
Rechbauera i Potockiego; stronnictwo to będzie pra­
wdopodobnie i w radzie państwa miało większość za 
sol ą, ponieważ ono tylko śród stronnictw austryackich 
jest żywctnćm i zdatnćm do rządów. Ugodę (?) z Po­
lakami chwali Pesti Naplo, że zaś z Czechami do po- 
dobnćj nie przyszło ugody — ciągnie dalej — jest 
wprawdzie nader smutr.ćm, lecz winą to jedynie upojni 
Czechów. Rząd bowiem w obec całej Europy dał do­
wody szczerych swych chęci we względzie ugody, bytu 
jednakże monarchii nie może poświęcać interes m je­
dnego szczepu.

Wraz z osfatecznćm zerwaniem układów ze stron- 1 
nictwem — piszą z Pragi pomiędzy innemi o stronnie j 
ctwach czeskich do augsburgskićj A lig. Z tg, — którego j 
cele ostateczne wyjawione zostały znowu przez mémo- . 
ryał Riegera, zmieniło się niewątpliwie stanowisko Niem- ! 
ców do ministerstwa Potockiego korzystnie. Lubo ta- i 
kowi nie mogą jeszcze tymczasowo opuścić swego wy- ; 
czekującego stanowiska, to jednak może gabinet być 
niezawodnie pewnym jego poparcia w wszystkich kwe- 
styach, o których rozwiązanie stara się on na drodze kon- 
stytucyjrćj. Równocześnie osłabili czescy Niemcy ro­
biony im często zarzut — zarzut iłbberalizmu — przez 
to, że przystąpili do umówionego w Wiedniu programu I 
austryackich Niemców, dążącego do bezpośreduicb wy-

borców, a tćm samćm umożliwili pojednanie się ws^ 
kich niemieckich stronnictw w Austryi w punktach > 
wnych. Powodem, jaki dotąd kazał s!ę czeskim K 
com trzymać reprezentaeyi interesów, był właśnie 
nikniony wzgląd na wierną konstytucyi posiadłość g. 
tową, która jeszcze za ostatnićj sssyi sejmowćj p, 
Karola Auersperg stanowczo odrzuciła wybory bezpJ 
dnie. W obec d cnego położenia jednak wzgląd : 
ustać musiał i dla tego nadchodzą teraz od wszystl 
niemieckich politycznych stowarzyszeń oświadczenia^ 
programem wiedeńskim. Szlachta konstytucji wjJ 
jak dawnićj tak teraz — w obec zabiegów historyce 
feodalnćj frakcyi szlacheckićj — trzymać będzie z j 
stytucyą. W obozie czeskim bardzo teraz jest siną. 
Przestraszeni niemiłym faktem publikacji memon 
Riegera, cofnęli się przewódzcy feodałów i starych i 
chów z widowni. Podczas kiedy p. Rieger z są 
Tusculum Milecz, w bardzo nieszczęśliwie stylizował 
oświadczeniu potwierdził jedynie istnienie owego fs 
nego pisma, udał się teść jego Pabcki wprost do V 
dnia, by choć późno wystarać się jeszcze o rozwiązt 
sejmu. Nieszczęśliwym jednak przypadkiem wybrali 
dalny deklarant, hr. Jan Lizaiski, czas ten właśnie 
określenia żądań historycznćj szlachty w długim j 
gramie, który trzymając się sejmu jeneralnego i re 
laminu wyborczego z 1848 r , żąda, aby Austrya | 
całość tylko przez fi<urę kanclerza państwa była rej 
zentowauą — jest to publikacja, która hr. Potócki 
bardzićj jeszcze uderzyć musiala w obec wab'qjd 
słówek stronnictwa, które już raz oszukało go, udam 
co teraz ze strony półurzędowćj po;v/ierdzają, w Wied 
uległość, a w Pradzt każąc domyślać się nadziei pora 
mienia, czasu zaś tego użyło stronnictwo owo dla zapewj 
nia sobie jeszcze kilku sprzymierzeńców a gdy prezes m 
stirstwa do Pragi rzeczywiście pizybyl, z tćm większą| 
stąpiło butą. To tćż starania Pałatki go były daic. 
a niechęć narodowców we własnym obozie objawiaj 
teraz zuowu widocznie. Młodzi Czesi, którzy jua 
pierwszćj konferencji oświadczyli się przeciw fuzji 
szlachtą feodalną, lecz wtedy przegłosowani zostali, 
rzucają obecnie dość otwarcie Starym Czechom, że 
psuli ugodę a odraza ta przeciw aliansowi z feoda! 
objawiła się w ostatnich dniach zeszłego miesiąca 
zebraniu w Lipaniu, gdzie mówcy młodoczescy gę 
townie występowali przeciw Rzymowi i szlachcie.11

Telegramy.
Farył, 6 czerwca Cesarz cierpiał na lekki rew 

tyzm, dziś jednak wrócił już zupełnie do zdrowia, i
Paryż. 6 czerwca. Ospa ustaje. W ostatnim j 

godniu było tylko jeszcze 173 przypadków chortj 
podczas kiedy w tygodniu przedostatnim 218 osób zapal 
na nią.

Madryt, 6 czerwca. Według doniesień z Gibralti 
wrócił tam dotąd młody Bonel, by zabrać okup w 
mie 150,000 realów, podczas kiedy stary Bonel, 8 
pozostał u brygantów.

Lizbona, 6 czerwca. Książę Saldanha nie i 
przyjąć posła włoskiego i oświadczył, że wprost z i 
dem włoskim układać się będzie. Przyczyna tego 
znana.

Sztokholm, 3 czerwca. Dziś podali się do dyn» 
następujący członkowie gabinetu: baron Geer (minii 
sprawiedliwości), Carlson (oświecenia) i Ehrenh 
(skarbu). (Dawniejszy minister skarbu Uggias ust? 
był już 19 maja). Nowo mianowani zostali: były mi 
nister spraw wewnętrznych Adlerkreutz ministrem sf 
wiedliwości, asesor sądu nadwornego Bergstróm j 
nistrem spraw wewnętrznych, szef departamentowy V 
nerberg oświecenia, Warn, kupiec w Gothenburgu, sl 
bu. Jak zaręczają, nie została zmiana ta gabinetu1 
wołaną żadnemi niesnaskami z radą państwa i nie o: 
cza także żadnćj zmiany obecnego systemu.

Florencja, 6 czerwca. Uroczystość konstytucj 
obchodzono tu dziś w najzupełniejszym porządku. 
Pod Lukką i Sarzone ukazały się małe bandy, k 
jednakże przy z zbliżeniu się wojska pierzchły w góry 
W Liwurnie ^aresztowano 22 osób i znaleziono papi 
mieszczące w sobie nazwiska agitatorów. — W Mars 
uwięziono Liwurneńczyka, podejrzanego o zamach I 
wniejszy na hr. Creuncville i p. Inghiramis.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNI
* Poznań, 7 czerwca. Podług najświeższych wś 

mości dzieznikarskich wybory do sejmu Rzeszy północno! 
mieckiej odbyć się mają, już dnia 10 września, a nie, jak to p: 
kilku dniami podług National Ztg donosiliśmy, dnia 12 » 
śnia. Zapewne tydzień później odbędą się wybory do pruł 
izby poselskimi,

— Piszą nam z Ostrowa: „W Piątek 3 bm. odbyli 
uroczystość szkolna na uczczenie pamiątki 25 letniej rocznic) 
łożenia gimnazjum ostrowskiego, liano wysłuchali uczni 
wraz z profesorami mszy św.; wśród nabożeństwa przemówił 
dr. Warmiński do młodz eży, zachęcając ją do pracy, aby ( 
to jak największe mogła nieść ojczyźnie przysługi. Po odł 
waniu hymnu: Te Deum laudamus udała się młodzież do ni 
wyrestaurowanei i z wielkim gustem przyozdobionej auli gimnazyl 
Najprzód odbyło się poświęcenie auli przez ks. dra Warmińsi 
a potem miał pan dyrektor Tschackert nader piękną przed 
do zgromadzonych, w ciągu której odczytał licznie z powodi 
uroczystości nadesłane telegramy z powinszowaniami od wjS 
postawionych osób.“

— * Pan Bolesław Łaszczyńskl, kształcący się obej 
w Monachium młody malarz, nadesłał na debiut swój na wyst 
warszawską obrazek rodzajowy. Jest to oiejua ilustracja l 
wierszy z XI księgi Pana Tadeusza: „Tak, tak, mój Pr 
ztńku“ itd. Cena tego obrazka £00 tai. pruskich.

— * Przedonegdaj odbyło się pod laską adwokata 
Bertheim ostatnio walne zebranie poznańskiego banku rei 
kredytowego. Przedłożono na niem sprawozdanie z obrotu | 
1869 i wybrano rewizorów w osobach pp. Jagielskiego, Roi, 
Schmidta i Gintrowicza. Prócz tego zawiadomiono jeszcze et 
ków o przebiegu likwidacyi.

— * Dnia 10 b. m. tj. w przyszły piątek odbędzie sij 
wielkiej sali bazarowej pożegnalny koncert ulubionego nas! 
artysty na fortepianie pana Michała Heriza,

— * Wczoraj tak samo jak innemi laty wyszli członki 
tutejszego bractwa strzeleckiego na Miasteczko, gdzie odbj 
będą przez cały tydzień ćwiczenia w strzelaniu do tarczy. J

— * Eanalizaoyą zachodniej części ulicy Wiltelmow» 
począwszy od biblioteni hrabiów Raczyńskich ku placu Dzi 
wemu aż do Bogdanki, nakazało tutejsze dyrektoryum policj 
n ocy rozporządzenia rejencyjnego z dnia 2 lutego rb. 1 
rozporządzeniu opaił się magistrat, a ponieważ, jak się 8po 
wać należało, rejeneya nie przyjęła jego remonstracyi, przeto 
gistrat udał się do wyższej instancyi, tj. do ministerstwa s 
wewnętrznych.

— ’ Ksiądz Stanim, przy kościelo p< dominikańskim 
wszy kapelan, obchodził dziś sekundycye kapłaństwa.

— * Zmarły kiól Fryderyk Wilhelmin kupił w r, ku 
znaczny klucz w Prusach Zachodnich, dobra złotowskie i 
Jańskle, z których dochody obecnie pobiera JKW. książę 1 
jako najstarszy brat zmarłego króla. W tym roku upły« 
irt od czasu nabycia tych dóor i na lę pamiątkę wystawiou 
dzie pomnik ped Złotowem.

— * W kwestyi obsadzenia posady dyrektora tntej 
sem'naryum nauczycielskiego po śmierci ś. p. Nitschego 
P.osener Ztg co następuje: „Przy tutejszem katolickiem 
naryum nauczycielskiein dotąd nie ustanowiono nowego dyre 
i zapewne wszelkie przypuszczenia pod tym względem nie 
żadnego uzasadnienia. Wyjęte z Bromherger Ztg donieś 
że dyrektorowi seminaryum kcyńskiego księdzu Speers f



rzono tymczasowy zarząd a księdza Kubowicza tu ztąd do Kcyni 
przeniesiono, okazało się mylnem, bo w zeszły wtorek pan radzca 
re eacyjny i szkólny doktor Milewski powierzył tymczasowy za­
rząd seminaryum tutejszego nauczycielowi religii księdzu SchrOt- 
terowi. Zmarły dyrektor Nit3che był jedynym dyrektorem w pań­
stwie pruskiem nie ze stanu duchowaego a posada po nim opró­
żniona zapewne księdzem obsadzoną zostanie.“

— * Dnia 9 bm. odbędzie się nadzwyczajne posiedzenie 
reprezentantów miasta celem ostatecznego porozumienia się w kwe- 
styi rozszerzenia tutejszych gmachów szkólnych. Magistrat wniósł, 
ażeby pierwiastkowy projekt podniesienia budynku szkoły śred- 
niej przy ulicy Wszystkich Świętych o jedno "piętro zaniechano 
a natomiast, żeby gmach szkólny, nowo się wybudować mający 
przy ulicy Mało Rycerskiej, o kilka klas rozszerzono.

— * Teatr polski w Poznania. Woln y Żeglarz zgro­
madził wczoraj do sali teatralnej bardzo liczną publiczność Szcze­
gólnej z pociechą przychodzi nam zapisać, że chwilowa apatya 
lóż drugiego piętra i galeryi nstą iła, że wczoraj wszystkie w nieb 
miejsca były zajęte. Nie rozpi ujemy się o sztuce; jest ona bo­
wiem w rodzaju Wieży Piekielnćj i tyln inuych na efekt ze­
wnętrzny obrachowanych dramatów; podnieść tu jednak należy 
w tjtułowćj roli Korsarza, dobrze obmyślaną grę p. Kaliciń- 
skiego, w roli obłąkanego Margrabiego charakter p. Now a- 
kowskiego. Pan Tkaczopolski jako hrabia Emanuel bardzo 
nas wczoraj zadowolnił; tak samo i pan Konarski, szczegóintój 
w akcie czwartym, w chwili konania. Gorące oklaski wywoływało 
każde pojawienie się na scenie znaki mitych artystek naszych pań 
Aszpergerowej i Nowakowskićj, których grę wczorajszą 
zaliczyć należy do tak zwanych koncertowych wystąpień. Pann 
Lisieckiemu, któremu dyrekeya maleńką rolę gościa powie­
rzyła, należy zwracać wiele uwagi na ruchy i na głos, który nie 
jest wyrobiony. Pani Więckowskiej uczynimy również uwagę, 
że wczorajsza jej garderoba jak i strój głowy — najzupełn-ćj sprze­
czne były z epoką Ludwika XVI. Nie podajemy tu sprawozda­
nia z niedzielnego widowiska „Zagrody Sobkowój, obszernie 
bowiem rozbieraną była w naszem piśmie przy pierwszćm jćj 
przedstawieniu, pr/.yczćm wykazane były zalety jćj i wady. Za- 
piszemy tu tylko wystąpienie pani D oroszy ńskiój w miejsce 
p. Bolechowskiej i sani W esoio wskiój, grającój za panią Hen- 
nigową. Jak pierwszej śliczny jój śpiew i gra żywa zjednały 
szczere uznanie, tuk drugiej wyborne odtworzenie charakteru 
swarliwój gospodyni nie jeden zuiewoliły oklask. O pani Do- 
roszyńskłój przy pierwszćj sposobności rozpiszemy się szerzej, 
gdyż artystka ta zasługuje w pełni na obszerniejsze ocenienie 
swych niepoślednich zdolności. We czwartek tj. dnia 9 przed­
stawiona będzie miarowym wierszem napisana komedya Korze­
niowskiego „Złote kajdany.“

— * Kalendarz. Jntro, w środę, dnia 8 czerwca Me­
darda biskupa; (Sucho dni), w kalendarzu słowiańskim Wyszo- 
sława. Wcebód słońca o godzinie 3 minut 43, zachód o godzi­
nie 3 minut 10.

Dnia 8 czerwca 1339 śmierć Anny Aldony, żony Kazimie­
rza W. — 1612 śmierć Santsława Karukowskiego, arcybiskupa 
gnieźnień-jkiego. — 1791 bitwa pod Chełmem.

* * X Wągrowleclilego, 4 czerwca. (Majówka
— Popis szkoły wyższćj.— ćwiczenia wojskowe). Podług 
corocznego zwyczaju odbyły szkoły miasta Wągrówca na schyłku 
miesiąca słowików przechadzkę do pobliskiego lasu, położonego 
nad żwirówltą rogozińską. Miły to ¡był widok patrzeć na liczny 
zaslęp wzrastającej młodzi, zdążajęcćj w przykładnej zgodzie 
mimo różnicy wyznań i płci, mimo odcieni naukowych, (bo były 
wśród niej i pensye żeńskie i szkoły wyższe), przy rozgłosie trąb 
rogozińskiego oddziału piechoty, w krainę wiekowych dębów po- 
cysterskiej pozostałości. Wszędzie tam było pełno zabawy, 
gwaru i uciechy, a przymnażali je i młodzi, starzy i przełożeni. 
Starania bowiem i zabiegi przełożonych około urządzenia gier 
i zabaw, dobrowolne składki w celu zakupienia nagród d a co 
zdoiuiejszćj młodzieży w nauce i gimnastyce, któ ćj dowody na 
miejscu wspólnej zabawy składała już to bieżąc do mety, już tóż 
pasując się i skacząc przez linę itd.; dobmczynność wreszcie 
pana Lewan 'owakiego, tutejszego księgarza, który licznym, bo 
szczerym podarunkiem pospieszył uświetnić on dzień dziatwie, 
mile wpłynęły na jej serce i umysł, wraziły tamże długie wspo­
mnienie i winną wdzięczność. — Na wszystiich wię: obliczu ma­
lowała się wesołość i radość, bo też i miały czego dziatki się we­
selić i mogły swobodnie zażywać wolnej chwili. Niedawno bo­
wiem temu szkoły nasze a mianowicie szkoły wyższe przygoto­
wawcze, które z pośród siebie na Wielkanoc wystały reprezen­
tanta przysposobionego całkiem do sekuudy, zdały co dopiero 
świetny popis przed radzcą regencyjnym panem Junglas, który 
z miejsca swego stałego pobytu czul się zobowiązanym mimo po­
chwał uatuych wyrazić nadto urzędownie swe zadowolnienie 
oraz zezwolenia rejencyi na rozszerzeuie zakładu.

I zdawało się, że na długi czas spoczuie znowu miasto na­
sze w miiem swóm ustroniu pod naciskiem onych wrażeń, aliści 
załoga miasta Rogoźna nową sporządziła nam niespodziankę 
i oderwała mieszkańców od codziennych zatrudnień.

Dnia bowiem 3 czerwca o południowej dubie oddział pie­
choty, złożony z 500 chłopa, podziel.wszy się na nieprzyjaciela 
1 przyjaciela, zdobywał i bronił dwa staroż tne pomaiki miasta 
Wągrówca: farę i klasztor od strony południowej. Rzęsisty 
ogień, liczny i głośny huk iglicówek nie ustraszył ani jedny h 
ani drugich, a z miasta wywołał znaczną ilość mieszkańca, który 
mile obracał się wśród dymu bez kul. Atak cały skończył się 
wesołym okrzykiem „hurra“, bo nieprzyjaciel zwyciężył, a nasi 
nie ponieśli klęski.

N. Kostrzyn, 3 czerwca. (Majówka. — Urodzaje.
— Lokomotywa.) W poniedziałek dnia 80 z. m odprawiły 
szkoły Kostrzyńskie wspólną majówkę do gaiku położonego za 
ws'ą Iwnem pomiędzy jeziorami. Po wysłuchaniu mszy św. ru­
szyła żwawa dziatwa z muzyką i ze śpiewem na miejsca prze­
inaczone w towarzystwie swych nauczycieli, dokąd przybywszy 
wesoło wśród pląsów, różnych gier i zabaw czas przedobiedni 
przepędziła. Po obiedzie zaczęli się zjeżdżać na miejsce zabawy 
liczni goście. Przybyli rodzice, krewni, opiekunowie i przy­
jaciele dziatek nie tylko przypatrywali się różnym grom, 
zabawom i ubieganiu się o nagrody wesołej i ochoczćj 
młodzi , ale sami wzięli udział w raźnych pląsach i tym 
sposobem powstała ogólna zabawa. Zgoda i harnonia po­
wszechna panowała pomiędzy wszystkimi, tak że się wydawało,

jakoby wszyscy bawiący się byli członkami jednć-j wspólućj wielkiój 
rodziny. Piękny dzień majowy, któremu jak najśliczniejsza sprzy­
jała pogoda, uchodził szybko, a bawiąca się dziatwa z żalem 
spostrzegła, że z nadchodzącym zmrokiem trzeba będzie opuścić 
przyjemne miejsce zabawy i u «orządkować się do powrotu. 
Uszykowana w rzędy i umajona w zielone wieńce, korony i gałę* 
zie brzozowe powracała z mitem wspomnieniem do domu. Na­
przeciw powracającym, przedstawiającym wi lok poruszającego się 
gaiko, wysypało się prawie całe miasto i wraz z dziatwą stanęło 
przed szkołą po godzinie 9 wieczorem, gdzie na odezwę nauczy­
ciela M K. podziękowała wesoła dziatwa wszystkim dobrodzie­
jom, którzy przyczynili się do uprzyjemnienia majówki trzykrot­
nym „Niechaj żyją“ i rozeszła się do domów. Lasek do zabawy 
udzielił hr. Mielżyński z Iwna, na wiktuały konsnmcyjne dla 
dzieci złożyli się mieszczanie kostrzyóscy. Także zacni dobro- , 
czyńcy hr. Józef Mielżyński z Iwna i pan Seweryn Radoński z , 
Kociatkowej Górki przysłali dla dzieci na miejsce zabawy chleba, . 
masła, sera i mleka, za co 3kladamy im w imieniu dzatwy publi- , 
czne i sei-deczne podziękowanie. !

Drzewa owocowe po sadach okoPcy naszej kwit'y bardzo, 
co pozwala spodziewać się obfitości owocu. Pola nasze nie dość . 
przyj-mny przedstawiają widok; rzep robaki zjadły miejscami, 
oziminy niskie a jarzyny ucierpiały wiele przez dość ostry przy- I 
mrozek z dnia 28 na 29 zin. w nocy.

Lokomotywa druga, którą w tych dniach z dworca kolei 
żelaznćj w Pozuaniu w okolicę Inowrocławia przewożą, leży od 
dwóch dni na szosie przed Kostrzynem, gdyż oba tylne koła się 
połamały, tył wozu więc upadł, konie wóz z pod lokomotywy wy­
ciągnęły a lokomotywa osiadła na piaskn przewróciwszy się, przy- 
czćui podobno jedtn z rob tników dość niebezpieczne odniósł 
rany. Dziś włożono ją po wielu bardzo trudnościach na inny wóz 
i ruszono dalój.

(K) B. HkoiclnAwklegO, 3 czerwca. (Nowi bracia 
Siamscy). Wczoraj wieczorem udał się tutejszy fizyk, pan 
Preusseudortf, znany z kilku szczęśliwych operacyi akuszerskich, 
do Damowa, do żony wyrobnika Łakomego. Przybywszy na 
miejsce, zastał położnię już rozwiązaną, a nowonarodzone bli­
źnięta były rzadkićm zjawiskiem natury, z rodzaju braci Siani- 
skich. Porodziła bowiem Łakoma dwie córeczki, zupełnie wy­
kształcone, ale zrosłe z sobą całym tułowiem od niżej obojczyka 
do nda. Część piersi i boku w szerz tworzyła jedno ciało. Pan 
Preussendorn, zastawszy dzieci te już nie żywe, ofiarował Łako­
memu pewne wynagrodzenie od siebie lub z strony muzeum za 
ta bliżnięt», ale ojciec ich ani za pieniądze a i bezpłatnie wydać 
nie pozwolił. Matka była po rozwiązaniu mato cierpiącą.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ
Gdańsk, 4 czerwca. Pogoda dość piękne, lecz nieco za- 

chłodne. W poniedziałek i środę mieliśmy małe przymrozki 
a przez cały tydzień po większój części silny wiatr północno- 
zachodni.

W Anglii targi zbożowe były w pierwszych dniach więcćj 
ożywione. Z powodu małych dowozów krajowych, pszenicę an­
gielską płacono 1 do 2 szyi, na kwarterze drożój niż w zeszłym 
tygodniu a towar zagraniczny również po wzmocnionych cenach 
łatwy miał odbyt, ponieważ tylko parę niesprzedauych ładunków 
w portach się znajdowało. Podwyższenie to osłabiło wprawdzie 
chęć do kupna, tak, że w następnych dniach bardzo mało zawie­
rano interesów; w końcu tygodnia jednakże tendeneya targów 
znów się polepszyła i wszystkie gatunki pszenicy osiągały naj­
wyższe ceny poniedziałkowe. Pszenica z portów bałtyckich jedy- 
nio w cenie się podniosła, ponieważ stóiunkowo znacznie jest 
droższą jak towar pochodzący z innych krajów.

Jęczmień o pól szylinga, groch o 1 szyi, na kwarterze 
droższy

We Francyi niezadowolnienie z stano ozimin jest powszechne. 
Już dziś prawie z pewnością powiedzieć można, że nawet przy 
najlepszych warunkach atino feryczuych, sprzęt pszenicy może 
tylko być zwyczajny a sprzęt żyta zaledwie średni, gdyż kłosy 
i słoma są krótkie i całe zasiewy nie st-ją dość gęsto. Chociaż 
z powodu małej wody, wiele młynów pracować przestało i pokup 
cokolwiek się zmniejszył, to jednakże na wszystkich prawie pla­
cach ceny pszenicy podniosły s'ę o 1 frank na 120 kilogramach.

Żyto łatwy ma odbyt po wyższych cenach.
Na naszym p acu w niektórych dniach pokup był bardzo

mały, w in»y' h znów dość ożywiony, przez co ceny ciągle się 
chwiały. Jednakże pomimo dziennych fluktuacji osiągamy za 
pszenicę przecięciowo najwyższe cepy zeszłego tygodnia a w ostat­
nich dniach małe podwyższenie. Żyto w pierwszych dniach pła­
cono o 2 tal. na 2000 funt drożej w ostatnich jednakże dniach 
znów o tyle spadlo.

Jęczmień bez zmiany; groch żądany i w cenie się pod­
niósł.

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy centnarów 40,000 czyli 
ton 2009, żyta , centn. 3500 czyli ton 175, jęczmienia centn. — 
czyli ton — grochu centn. — czyli ton —

Płacono za 2000 funt, wagi celnej czyli jednę ton:
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46 tal. Zakupili je handlarze.
— ♦ Strzelin (Streblen), 3 czerwca. Na sprzedaż wy­

stawiono tn dziś około 200 cent, wełny, którą przy żywym bar­
dzo obrocie do połndnia sprzedano. Ceny były przy dobrem pra­
niu o 5 do 8 tal., przy złem o 2 do 3 tal. wyższe niż w roku 
przeszłym, płacono zaś za

cienkie wełny 72 —78 - 80 tal. 
średnie „ „ 55—70 tal.
poślednie „ 45—54 tal.

— ‘Racibórz, 3 czerwca. Na targ dzisiejszy zwieziono około 
500 cent, wełny, którą całkićm sprzedano po cenach o 3 do 5 
tal. wyższych niż roku zeszłego. Pranie z wyjątkami małemi 
było dobre.

— ♦ Legnica, 3 marca. Na odbytym dziś wiosennym 
targu na wełnę wystawili na sprzedaż 2750 centnarów po naiwię- 
kazćj »zęści producenci, część mniejszą około 800 cent, handlarze 
tutejsi. Pomiędzy wełną tą było dwie trzecie dominialnej a je­
dna trzecia rustykalnej a pomiędzy pierz szą reprezentowane były 
najrenomowańsze dominia. Pranie w ogóle było dobre i mała 
tylko część nie udała Bię. Kupcy w dostatecznej liczbie byli na 
targu obecni, mianowicie znajdowali się tn fabrykanci i handla­
rze z krajów nadreńskich. Krajowi handlarza nie brali w ku­
pnie udziału. Ponieważ cena wełny w stósunku do zeszłego roku 
o 4 mniój więcej talarów była wyższa, czego się producenci nie 
spodziewali, przeto rozwinął się na targu obrót ożywiony bardzo 
a w południe przed 12 jeBzcze godziną targ był skończony. 
Cienkićj wełny dominialnej było 840 cent, na targu, za którą 67 
do 71 tal., średniej dominialnej około 1000 cent., za którą 57 do 
67 tal płacono. Cienkiej rustykalnej wełny było na targn 350 
cent., za którą płacono 50 —54 tal., średniej 560 cent., którą roz- 
knpiono po 44—50 tal.

— * Berlin, 2 czerwca. W czasie od dnia 20 maja obró­
cono tn jeszcze około 2500 cent. Ilość ta składała się z 1300 
cent, wełny, do wyrobu sukna zdatnćj, z których 1000 centnarów 
wszolkich gatunków sprzedano krajowym fabrykantom a 300 cent, 
dobrćj poznaóskiój po cenie do 60 tal. nad Ren 1 do Francyi. — 
Z czesanki zakupił Drezdeńczyk pewien 800 a tutejsza przę­
dzalnia 400 cent, rosyjskiej na owcach pranfej po eonie 34—87 
tąl. Przy bezpośredniej bliskości targn chęć realizacyi była 
wielką a ceny niskie.

Prtegląd
przybywających i odchodzących poczt w Poznania.
Przybywające poczty. Odchodzące poczty.

Dnia 6 bm. opatrzona ś. 
Sakramentami zakończyła 
w Zajączkowie swe życie 
doczesne ukochana matka 
nasza
Seweryna z Łuszkow- 

skich Żółtowska.
Złożenie zwłok do grobu 
familijnego w Zajączkowie 
odbędzie się w środę, 8 bm. 
o godzinie 5 po południu; 
nabożeństwo zaś żałobne na­
zajutrz w kościele parafial­
nym w Psarskiem o godzi- 
dzinie 9tśj rano. O czćm 
krewnym i przyjaciołom do­
noszą, w smutku pogrążeni 
[3873]. Synowie.

Szanownemu duchowieństwu i ła­
skawej publiczności, która swem li- | 
czcśm zebraniem się na pogrzebie 
śp. ojca nas; ego Michała Dra Nle- 
SZCZotty dała dowód bolesnego 
ws óludzi„łu z poniesionej straty 
przez śmierć jego, serdecznie dzię­
kujemy. (3852)

Pozostali synowie.

Pszenicy wysoko-pstréj 
„ jasno-pstréj 
„ crdynaryjnćj

Żyta
Jęczmienia czterorzęd. 

„ dwurzędów.
Grochu

za szefel beri.
wag. hol, tal. ag- tal. 8g- tal. sg. tal. sg.

127-130 65 — 70 — 2 23— 2 29
123-126 62 — 65 — 2 19- 2 23
118-127 59 — 63 — 2 15— 2 20

120—125/6 43 10 46 10 1 23— 1 27
106—108 38 — 39 — 1 11— 1 14
112—113 40 — 41 15 1 13 — 1 15

42 — 44 — 1 26— 1 29
Aleksander Makowski iSp.

— * Wełna. Wrocław, 4 czerwca. I w przebiegu 
wczorajszego popołudnia i dzisiejszego przedpołudnia był obrót 
na składach nie mały. Ochota do kupna była widoczną a po­
dane w ostatniein doniesieniu ceny płacono i nadal. Obrót do­
chodził do kilku tysięcy centn.

— * Brzeg, 3 czerwca, Przez bliskość Wrocławia traci 
targ tutejszy na wełnę dawniej ze swe znaczenie coraz więićj, 
ponieważ wszystkie dominia wysyłają wełnę do Wrocławia a na 
tutejszym targu pojawia się tylko rustykalna. Zwiezione 300 cent

Stósując się do odezwy komitetujrzystwa położył i dla tego o jak 
przedwyborczego dla W. Ks. Poznań- uajliczniejszy współudział uprasza 
skiego na nioje ręce nadesłanej, pro-' TTnmiSńf
szę wszystkich mieszkańców powiatu ___ ______ 1X0011161» [3855]
Inowrocławskiego, którzy odpowiednio 
io prawa o wyborach do izby depu­
towanych z dnia 30 maja 1849 roku 
jako tóż i takiego samego prawa do­
tyczącego wyborów do Reichsratu z 
dnia 15 października 1866 uprawnieni 
są do wyboru deputowam ch, na ae 
branie do Inowrocławia, które od­
będzie się w hotelu pana Rehftl la 
na większój sali o godzinie 11 przed 
lołudniem dnia 15 czerwca rb.

Alfons Moszczeński.
[3859.]

Walne zebranie wyborcze 
powiatowe odbędzie się w Kro­
toszynie 14 l>. m. o 11 go­
dzinie rano u p. Kuszke, na 
które zaprasza (3857)

Aleksander Oraeve.

Uwiadamiam członków wydziału 
leśnego], iż eksknrsya leśna dla 
powiatów północnych odbędzie się 
dnia 20 czerwca W lasach 
Kruszewskich pod Czarnkowem.

Przewodniczący: (3836)
F. Chojnacki.

W Łobżenicy dnia 13go 
czerwca o llójj przedpołudn 
odbędzie się w7alne zebra­
nie Tow. naukow. pom. powiatu 
Wyrzyskiego. Poprzednio odprawi 
się żałobne nabożeństwo za 
duszę śp. hr. Macieja Miel- 
żyńskiego. Liczne zebranie od­
da tu najlepszy hołd zasługom, 
które nieboszczyk koło tego towa-

Walne zebranie 
Tow. pomocy naukowej 
im. Kar. Marcinkowskiego dla po­
wiatu Szamotulskiego odbędzie się 
dnia 14 czerwca r. b. o godzinie 

z południa w hotelu „Giełda“ 
w Szamotułach. O liczne zgro­
madzenie uprasza (3850)

Komitet.
W myśl polecenia Komitetu 

przedwyborczego dla W. Ks. Po 
znańskiego wzywam wszystkich 
prawyborców respective wyborców 
powiatu Śremskiego na walne 
zebranie wyborcze powiatowe na 
dzień 18 czerwoa r. ł>. 
o godzinie 3 z południa do ho­
telu p. Kadzidłowskiego w 
Śremie. Zadaniem zebrania tego 
będzie:
a) wybór komitetu wyborczego na 

powiat Śremski i
b) wybór delegowanego i jego za-
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Plan jazdy
przybywających do Poznania pociągów.

W kierunkn z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. I' Odchodzi.

Pociąg mięaza-.j 2-4 kl.
Pociąg osob. 1-4 kl rano o god. 4 m. 64.
Pociąg mięsa. 2-4 kl. - - 7 m. 31.
Pociąg osob. 1-3 kl. - - lim. 65.
Pociąg osob. 1-3 kl. po poi. - 3 m. 64.

Pociąg osob 1-4 kl. rano o god. 6 m. 4 
P o ciąg mięsa. 2-4 kl. - - 8 m. 14.
Pociąg osob. 1-3kl. wpoi. - 12 m. 4. 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł* - 4 m. 4. 
Pociąg mięBa. 2 4 kl. po poł. - 6 m. 54

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.

Przybywa.
Pociąg osob. 1-3 kl. rano o god. lim. 4. 
Pociąg osob. 1-3 kl. po poł. - 4 m. 56.
Pociąg niięsz. 2 4kl. - - 2 m. 32.
Pociąg osob. 1-4 kl. wiecz. - 10 m. 47. 
Pociąg mieszany 2-4 kl.

Odchodzi.
Pociąg mięsa 2 4 U.rano o god 6m. 14. 
Pociąg osob. 1-3 bl. - - 11 m. 14.
Pociąg osob 2-3 kl. po poł. - im. 6. 
Pociąg mięs, 2-4 kl. - - 7m. 34.
Pociąg osob. 1-4 kl- wlecz. - 11 m. 33.

Wiademości gieldewe.
Giełda poznańska, 7 czerwca.

Poznańskie stare 3’/, % listy zastawne — tal. płac. - 
Poznańskie nowe 4% listy zastawne taL 85 płacono. — Pozn 
listy rentowe taL 84 płac. — Pozn. 5% obligacje pow. — źąd 
— Akcye banku pro winę. pozn. — płac. — Banknoty polski« 
75 taL płac. Akcye poznaŁ banku realno-kredytowego — tal 
płacono.

Żyto: wypow. 25 węcpli; na czerwiec 47—%—%, czerw 
lipiec 47—'/<—'/„ lip-sierp. 48—%—’/,, sier-wrz. — wrze 
gień-paźdz. 49%, na jesień 49'/, taL płac.

Okowita: (z beczką) wypow. 6000 kwart, na czerwie« 
15%—”/M, lipiec 15»',—’|„ sierpień 15”/,,, wrzesień 15”/„ 
pażdz. — fiat. — taL pi.

Giełda berlińska, 3 czerwca.
Usposobienie giełdy brio dziś bardzo stałe tak pod wzglę 

dem papierów spekulacyjnych jak akcyi kolejowych.
Walory pruskie; Dóbr, pożyczk. pstwa (4%“/0) 96% płac 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 101’/, plac. ObL pstwa (4’/,) 79’/ 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 115 płac.

Łlit. zastaw, i Zachod.-prusk. (S'/,%) 75 iąd. dto (4% 
81’/, płac, dto (4’/,%) 88 płac. Pozn. nowe (4 82’/, płac
Lllty rent Pozn. (4%) 84’/, płac. Prask. (4%) 86'/, żąd.

Walory latranlosne: Austr. metal. (5%) _ płac. Poż 
naród. (5%) — płacono. Losy z roku 1854 (4%) 74’/, płacono 
Losy kredyt, z r. 1858 89 płacono. Losy z r. 1860 (5%) 79’/ 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 64 ^płacono., Pożycz, w srebr, z i 
1864 (5%) — płacono. Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 (5°/, 
116% płac. Rosyjsk.-polslc-oblig. skarb. (4%) 70’/, płacono 
Polsk. certit Lit. A. po 300 zip. (5%) 92% płac, dto cząstki p< 
500 złp. (4%) 100'/, pł Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 69»/' 
płac. Listy likw. 57% płac. Włoska poż. (5%) 59—% płac Ru 
muńska poż. (8°/0) 96 płacono. Rumuńskie oblig. kolej. (7%% 
69% płacono. Turecka pożyczka 51—’/, płacono. Amerykański 
pożyczka (6°/„) 96’/, płac. Akoye kolei ielaz. KoL mini 131'/ 
płacono Gal.-Kar. Ludwik 97% - 8 płac. Austr. Franc. 218’/ 
—8—’/, płtc. V\ arazaw.-wiedeńsk. 58 płac. Banki Itd. Au 
stryackie kredyt, mob. 151’/,—%—’/, płacono. Pozn. prowint 
103% pic. Szląsk. stów. bank. (4%) 122% płacono. Certyt hi; 
Hubnera (4%“/0) — płac. Hansem. (4%"/0j 94 płac. Henke 
(4% °/<.l — żąd. Meinlng. (4'/,°/0) — płac.

Kur« gotówki 1 pap. plon. Frdr. pruskio 113% płac. Idi 
111’/, płac., Buweray 6. 24 płac., nap. 5. 12% płac., półimpor. f 
17 płac, dolL 1. 12% płc. Złota w sztabach funt celny 465’/! 
płac. Srebra funt celny 29. 24 płac. Zagraniczne hankn. 99’/ 
żądano. Austr.-bankn. 82% płacono. Rosyjsk. bankn. 75% płac 
— Dyskonto bankowe 4.

Giełda azezeelAska, 3 czerwca.
Pszenica :Jna czerwiec 71%, lipiec-slerp. 72'/,, wrzesień

paźd. 73'|, tal. Żyto: na czerwiec 50, lip-sierp. 51, wrześ. 
pażdz. 52 tal.. Groch: na czerw. 51% tal. Olćj rzepiowy 
w miejscu 14%, na czer. 14%, wrz-pażd. 13’/, taL Okowita 
w mie.scu 16%, na czer-lip. 16, sierp.-wrz. 16’|„ tal. Olć 
kalny; w miejscu i na wrześ-paźd. 7%, talara.

PRZYBYLI DO P02NANIA
dnia 7 czerwca.

BAZAR. Chłapowski z Bonikowa, hr. Żółtowski z żoną z Ne­
kli, Żółtowski z Czacza, Potworowski z N. Przysieki, Kurna­
towski z Pożarowa, hr. Poniński z żoną z Wrześni, hr. Kwile- 
cki z Oporowa, hr. Potocki z Tulec.

HOTEL DU NORD. Prób. Tułodziecki z Miłosławia, Stankow- 
ski, Waszyóski i Szyperski z Miłosławia, Baranowski z Smo. 
gulca, Krzyżanowski i Taczanowski z Krakowa, Kociałkowski 
z Kopaszewa.

HOT EL PAR T SB I. Budziszewski z Książa, Kuszyóski z Król. 
Polskiego, Tyrankiewicz ze Środy, Prądzyóski z Pleszewa.

HOTEL POD CZARNYM OKŁinrd. Rejewski z Sohiesiernia, 
pani Kwaśniewska z Miłosławia.

MYLIUSA IIOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Mielżyński z Chobie- 
nic, hr. Skarbek z familią z Białcza, Jaraczewski z Jara­
czewa.

stępcy, tak na czas całej le- 
gislatury sejmu pruskiego jak 
i sejmu północno-niemieckiego.

(3854) A. Kaczyński.

Celem narady w sprawie wy- 
borów tak do sejmu pruskiego 
jak parlamentu póło. niem. od- iłk 
będzie się IWalue 3Łe- SC 

yj branie dnia 11 bm. o go- 
Będzinie 11 z rana w Gnieźnie au 

w oberży p. Wnukowskiego, na 
,-(i; które, w nadziei jak najliczniej- gD 

szego udziału, szan. oborców 
y? powiatu gnieźnieńskiego z po 

lecenia głównego komitetu u- dr 
przejmie zaprasza (3858.)

< ;Bu<lsRyń8kk
Celem wybrania komitetu wy­

borczego na powiat Wyrzyski i 
i delegowanego na zjazdy Poznań­
skie względem wyborów posłów 
naszych odbędzie się walne zgro 
madzenie w Nakle w lokalu 
p. Gudaunera, w sobotę, 
IS czerwca O 10 godzinie, 
na które wszystkich prawyborców 
powiatu Wyrzyskiego niniejszóm 
zapraszam. (3845)

Józef Sikorski.

Nadesłano.
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar 

stwa i kosztów.
Błogo skutkująca Revalescière du Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczna lekai 
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Revaleic èr 
dn Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o bło 
giój kułg zności Revalescière du Barry, odkąd do 79,'KH 
pochwał lekarskich i nielekarskich d «dać możemy dzisiaj wdzię 
czne błogosławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwość 
Papieża po dwudziestoletnim bezskuteczném używan u lekarsiw 
Rzym, «ínia 21 lipca 1866. Zdrowio Papieża jest wyborne, mia 
nowicie odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi g 
uzdrowić chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wyborni 
Revalescière du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań d ia 
łala. — Zaręczają, że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzi 
spożywa jeden jej talerz i nachwalić się nie może błogich j< 
skutków. (Korespondencya z Gazette du Midi).— W licznyc 
przykładach cierpienie trwało bardzo długo od tr/«ciego aż U 
sześćdziesiątego roku a do najzwyklejszych należą: niestrawnoś« 
obstrukeya, przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcz« 
spazmy, omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekcy 
wątroby, żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe ból 
głowy, głuchota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle międi 
ramionami i we wszystkich prawie częścia h ciała, chroniczp 
zapalenia i afekeye żołądka, wyrzuty za kórne, febra, skrofułj 
brak krwi, suchoty płuc i kanałów oddechowych, wodna pt 
chlina, reumatyzm, pedogra, influenza, grjpa, mdłości i wom 
nawet podczas brzemienności, osmutnienie, spleen, słabość ogóln 
błędnica, ochromienie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, oci
żałość, niespokojność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, ni 
zdatność do studyowania, deluzye, słabość pamięci, uderzeń 
krwi do głowy, wycieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawz 
niestanowczość, brak odwagi itd. (5350.)

Cenny ten środek iecząco-pożywny sprzedaje się w pus« 
kach blaszanych wraz z przepisem użycia ’/, funta za 18 sgr., 
fnnt za 1 tal. 5 sgr., 2 funty za 1 tal. 27 sgr., 5 font, za 4 tal 
20 sgr., 12 funt, za 9 tal. 15 sgr., 24 funty za 18 tal. — Revi 
lesciere Chocolatée w proszku i tabliczkach na 12 filiżanek 
sgr., 24 filiżanek 1 tal. 5 sgr., 48 filiżanek 1 tal. 27 sgr. — Spr« 
wadzać można przez Barry du Barry i Spółka wBerliniell 
Fryderykowska ulica; Felix & Sarrotti w Berlinie, 191 Frj 
derykowska ulica; J. C. F. Neumann & syn, 51 Gołębia ulic 
Emila Karig, 94 Lipska ulica; J. F. Schwarzlose synów: 
30 Markgrafenstr., Barry du Barry & Comp. w Wiednii 
Goldschmid Gasse 8; w Frankfurcie n. M. 10 Rossmarkt; w Han 
burgu 41 Katbarinenstrasse; w Poznania a Elsnera; w Lipski 
u Teodora Pfitzmann, liweranta nadwornego; w Wrociawi 
u S. G. Schwartz, Edwarda Gross, Gustawa Scholt 
w Poczdamie u Schwarzlose, w Altenburgu w Saksonii u Rei 
ske’go, w Hanowerze u Reyersbacha, w Lesznie u 8. 1 
Scholtz i rozsyła do wszystkich okolic za asygnacyą pocztow 
lub zaliczką.

walne zebranie wyborcze na dzień 
13 czerwca o godzinie 
12 do hotelu p. Siuchnińskie- 
go w Żninie. (3860)

Ł. hr. Skórzewski.
Księgarnia Priebatscha

w W rocławiti,
(Rynek 14) 

ma na sprzedaż:
1 Albnm Wileńskie, wydanie Wilczyń­

skiego. Bardzo piękny egzemplarz. 
Cena 125 tal.

1 Gmachy krakowskie, wydanie Strobandta. 
Cena 25 tal.

1 Obrazy do Pamiętników Paska. Staloryty. 
12 tal.

jako też szereg pięknych i rzadkich polskich 
dzieł i obrazów po tanich cenach.

Katalog znajduje się pod prasą a na żą- 
danie rozsyła się bezpłatnie. [3792.]

W komisie
wyszło

Z polecenia komitetu przedwy­
borczego dla W. Ks. Poznańskiego 
wzywam niniejszóm prawyborców

O

księgarni J. K. Żagańskiego 
(3834.)

Słowo
języku polskim

przy sposobności wieca językowego 
napisał

X. ( Iioiński,
lic. ś. teologii.

Cena 18 '/a egr.
Nauczyciel doświadczony i uzdolniony 

do udzielania różnych nauk i muzyki na 
fortepianie, życzy sobie dawać lekcye w Po­
znaniu pod bardzo nmiarkowanemi warun­
kami. Bliższą informacyą powziąść można 
pod adresem J. H. w.Ekspedycyi tfej Ga- 
zety. i [3862.J

Akademik życzy sobie przyjąć pod
czas feryi od 1 lipca do października rb. 
miejsce nauczyciela domowego na wsi- 

. , „ - - » . . i Łaskawe zgłoFzenia uprasza się: Berlin, po-
powiatu Szubińskiego naj fte restante S. R. 20 (.8716)

Guwerner i orgnnlata,którym di 
bre świadectwa są właściwe, poszukują miej 
sca. Dubielno p. Chełmży.

[3856.J Hassę, nanczyciel.
Poszukują się na miasto i wieś ajent 

doskonali, panowie lub damy, do sprzedaż 
artykułu pierwszego użytku. Każda intel 
gentna osoba może sobie w godzinach wo 
nych zarobić rocznie dochód fr. 2 — 3000.

Listy franko do dyrektora Alllunel 
w Ohanz de FondS (Szwajcarya), za prz; 
łączeniem 2 sgr. w markach pocztowych : 
frankowaną odpowiedź. (^693.)

kucharz żonaty, zarazem myśliw 
w dobre świadectwa zaopotrzony, poszuku 
miejsca od 1 lipca 1870. Zgłoszenia upr; 
sza się pod lit. W. S. Gościejewo pod K 
źminem. (3767)

Oaoba znająca się na białem szyci 
i krawiecczyznie, poszukuje miejsca od śi 
Jana b. r. Listy B. fl. poste restam 
Żerków. ii872).

OjKrodnłk żonaty, opatrzony w dóbr 
świadectwa poszukuje miejsca czóm prędze 
Łaskawe oferty uprasza się pod lit. JH 
U. 88»_________________________ (3837)

Deszczochron z mojem nazwiskiemj mi
tna wymienić. Kozia ulica Ńo. 7 w podwi 
rzu przy ogrodzie Cegielskich.

(3844)___________________STIklaw.

Aukcya,
Z polecenia królewskiego sądu powił 

wego sprzedawać będę publicznie w pią 
dn. 1O czerwca przed południem o 
godziny najwięcćj dającemu za natychr 
stówą zapłatę w gotówce w lokalu auk 
nym przy Magazynowćj ul. No. 1 rozmi 
nowe ankrowe i cylindrowe zegar 
łaAeuzzkl długie i kieszonkowe, kl 
czyki z talmi złota itd., następnie i 
maite nowe wstawki do koszul, g« 
nltury, haftowane półkezzulrj 
franc. pikowe i la to we knntizel 
płótna na podszewkę, kilsa sztuk s 
Sateen (?), drylu itd., dalej ubiory 

król, komisarz aul
(3864).



Une demoiselle qui a servi et plusieurs 
années de suite dans des iimilles distinguées 
du Grand-duché de Posen, auprès des enfants 
de 6 à 10 ans et qui se trouve en possession 
de bons certifirats désire une place sembla­
ble dans le Grand-duché. On est prié d en­
voyer les adresses à Chełmce, près Inowro­
cław poste restante. (3841)W nocy dnia 4 na 5 b. m. uciekł 
za stajni lioń kary 8 lat mający 
z uździenicą. Uprasza się każdego o ła­
skawe uwiadomienie o tymże koniu1)oiuinium Żabno

(3869). j pod Mosiną..1

Wielkie losowanie pań­
stwowej premii.

w 6 oddziałach z wygrauemi głownemi 
od 50 do 100,000 tal. Pierwsze lo- 
aowonie dnia 10 czerwca rb.

Do losowania tego poleca i rozsyła
oryginalne iidfclaly

DO 15 ser. pod zapewnieniem najściślej­
szej dyskrecji i najakuratniejszćj usługi. 

Adolf Marcus w Brunświku.

IBudyßek pogimnazyHny|
przy Farze jest od 1 października 9

1
przy Farze jest od 1 października 
rb. w całości lub częściowo na skła­
dy i mieszkania do wydzleria- 
twlenla. Bliższa wiadomość u 
prof. Szafirktewiozą. (3S02-)

Kwitnie szczęście

Pruskie losy
No 14.

L 1S
Dozwolone 1 przez państwe gwa 

rautowane oryginalne losy państwowe. 
agST“ Najbliższe ciągnienie dnia 10 czerNajbliższe ciągnienie 

wca.
29,000 wygranych od 12 tal. do 

100,000 tal. -^13
rozsyła w całych sztukach po 4 talary, po­
łówki po 2 tal, ćwiartki po 1 tal.

IG. Oppenhelna Jr. w Brunświku. 
NB. Plany i wykazy bezpłatnie. [3083Jz

I

Poszukuje się
suczkę, czystej krwi, Dom. Smogo- 
rzew pod Piaskami. (3853)

Polecając łaskawym względom publiczności polskiej mój ^ukeva DOWOZÓW itd.

■ Hótel de la Paix ' '
w Berlinie pod Lipami 43, (2545)

ręczę z mój strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przystępne 
ceny. ®l. BBcnois.

W sobotę dnia II riernea przed po­
łudniem o 1' godzinie sprzedawać będę pu­
blicznie najwięcej dającemu na Działowym 
placu nową plaimaeę o dwóch sie­
dzeniach; kilka di brych lekkich całkiem i na 
ół krytychpooozaw, rozmaite unrzę- 

że itd. (3813 .
Kyc/dewski, kró.l kom. aukcyjny.

dni a
i 7 »’

pca.
)/,_»/„ u 'S. Basch 
Berlin, Moikenmarkt 

(.3110)

Najtańsza okazya

Ogłoszenia gospodarskie i 
Kursa dis techników

rzelniczYch
rozpoczną się w Poznaniu 
1 ezierwcii r. t>. Z«.««
szenia przyjmuje i bliższe szę „ 
goły udziela p. Mardfeld, te 
nik gorzeluiczy (Poznań, ul. Jp 
lińska No. 16). (360

Stały Zarząd
Towarz. techników gorzelniczy^

r«4i

Terhnlk srorzelnlczy, w sile 
teoretycznie i prakt' cznie wyksztal r ” 
w Bwoim zawodzie, co na żądanie śmil’1' 
ctwami udowodnić może, poszukuje poi * 
aby objąć obowiązki w gorzelni parowi 1 ® 
ręcznej. Gotów zarazem 300—5Ó0 tal. 
cyi złożyć, stosownie do posady. Bli( 
wiadomości udzieli ( 870).

Kantor komisyjny Kamieńskiego

Wiedeńskie (3835], 

torebki damskie
w największym doborze i w najpięk­
niejszych fasonach, sztuka po 15; 

20, 25 sgr. i 1 tal.
Torebki do podróży, 

okrycia, torebki ku- 
ryerskie, potrzeby do 

| podróży, tudzież wszelkie | 
potrzeby podróżne po­
lecają po uznanych naj­
tańszych cenach

wychodźców i podróżujących do Ameryki

Szczecina wprost do Nowego Jorku
_  I' I I lorJo

dla
Niechajby szczęściu

podano rękę!!
podpisanego dostać zawsze można

wszystkich państwowych 
waloroirych tosow jako toi 
iiunlryuckifh, prwtMelt, bo­
deńskich, nasttwskich, b**P*": 
re»tt»kith, bmnświckich ud itd. 
jako też losów, których ciągnienie co 
miesiąc się odbywa

U

I
Do wielkiego loso­

wania pieniędzy które roz'

Oświadczam Szanownój Publi­
czności, że mam kilka sztuk fe- 
(siotrów, które w środę, d. 8 

hm. po 4 sgr. funt, wyprzedawać
będę na rynku rybackim. [3838].

Józef Palczewski.
Najnowsze wielkie 

przez paśstwo gwarantowane losowa­
nie kapitałów

<9za9 ciągnienia 9 i 19 ezerweś.
Obeimuje 29,000 wygranych z wygranemi 

głównemi tal. 109,000, 60,000, 49,000, 
20,000, 15,000, 10,000, 8000, 6000, 
5000, 4000, 3000, 2000, 1500, iOpO, 
500, 400, 3C0, 200, 100 itd. względem 
których wkrótce zapadnie decyzya.

Całe oryginalne losy państwowe 4 tal. 
połówki „ „ 2 „
ćwiartki „ „ ł it
Wygrane wypłacają się w gotówce we 

wszystkich miastach Niemiec, urzędowe listy 
wygranych przesyłają się zaraz po ciągnie­
niu każdemu uczestnikowi a plany dają darmo.

Zamówienia na powyższe przez państwo 
gwarantowane oryginalne losy za prze 
słaniem należyte ści, najwygodniej przez 
używane teraz asyguacye pooztowe, lub 
za ziliczkę wykonują się jak najakuratniej 
i dyskretnie, udawać się więc należy jak 
najrychlej do mającego sobie poruczonóm
wydawanie ich (3444)

handelu papierów państwowych.Hosęjiberg?
...... - i , ,, w Hąn bnrgu.

pocznie się _
«lula 9 czerwca bieżącego rostu

(termin urzędownie ustanowiony) 
a w przebiegu ciągnienia, którego zapadnie 
decyzya pewna względem wygranycych: taJ 
100000, 60,000, 40,000, 20,000,
15,000, 12,000, 10,000, 8000, 6000. 
4000, 2000, 1000 itd.
sprowadzać można .
'/, losy po tal. 4 — ’/j losu po 2 i

1 su po 1 tal.
w żądanych może częściach za zamówieniem 
i wpłatą na asygnacyą odemnie. Na ży­
czenie ściągam także należytość przez za­
liczkę. , ,,, , .

Prospekty i resp. plany, z których poznać 
można urządzenie rozmaitych loteryii roz­
syłam szanownój publiczności bezpłatnie i 
franko a nadto jestem gotów chętnie doda 
nia każdego dalszego wyjaśnienia. (.3054)

Ił. Silberberg,
handel papierów państwowych

Pruskie losy lot.
klasa 142 loteryi (ciągnienie 6 i 7 lipca) 

>/, po IG tal, po 8 tal., ’/« po 4 tal 
</8 po 2 tal, y,6 po 1 tal, ’/32 po ’/» taL, 
(za wszystkie 4 klasy cztery razy więiej 
¿ więc taniej niż każdy konkurent) wszystko 
na drukowanych asygnacyacli udziałowy b, 
również i losy oryginalne po jak najtańszych 
cenach rozsyła za gotówką lub awansem 

V Uaktt, w Berlinie, Lmdeństr. 33. 
(3800)

ua parowcach pocztowych polnociio amerykańskiego Lloyda
„Western Metropolis,“ kap. Quick, dnia 15 czerwca. 

Cena podróży wraz ze siołems kajuta i©© tal., mięazypo 
kład 5© tal. w pr. kur., dzieci niżej 1© Sat połowę, niżej 1 

roku » tal. w pr. kur.,
i na przepysznym miedzią okutym szybkim półn. niem. okręcie barkowym

„FlCUllllSCliait,“ kapitan Seliucbhard dnia 15 lipca. 
Ceiaa podróży wraz ze stołem: kajuta ©O tal., międzypo- 
kład 35 tal. w pr. kur., dzieci niżćj 8 lat połowę, mżćj 1 roku <S tal.

w pr. kur.
Bliższych szczegółów co do podróży i frachtu udziela 

konsul C. Messing w Szczecinie, Dampfschiffs Bollwerk 3,
kouces. przedsiębiorca emigracyjny. (8494)

w

¡Russak&Czapski
Dom. Jeziorka pod Wysoką 
powiecie Wyrzyskim potrzebuje

ekonoma od św.
[3666.]

Jana r. b.

Kządzrę żonatego, w\ksztiłconegd 
rctycznie i praktycznie, który już samoi 
nie majętnościami zarządzał, co najli 
świadectwa i rekomendacye wykazują, f , 
cić może do przyjęcia obowiązków offlnac 
Jana rb. i (3871). Tk

Kantor komisyjny Kamieaskiegjpca 
Posada ekonoma w Jeziórk, 

w pow. Wyrzyskim już zajęta/ ’ 
- _________ t38l6]________ b0

Z powodu przesiedlenia się do Królem;a; 
Polskiego nieruchomość moją w Ma]er1LJ 
pod Witkowom składającą się z 210 fi* 
ziemi pszennćj i 20 mórg, debrój smt 
łąki z dóbr, nn budynkami i dostate»g(a 
inwentarzem, jestem w chęci sprzeŁw 
Zgłosić się można do p.<na Multowgs0." 
go w Środzie. (3755) Bt«,8ojOJa

ES (lekarzowi żonatemu,

EOS
jącemu się cokolwiek na ogroduic’eg 
wsknże miejsce na wieś paui Kai

CHARTA CHEMICA DU CODEX.
Leczy reuiwatyzniy, litt tiary, z»«lawHl«iseza|»ale»ale nier . 

Ml, renntałyzmy w biodrnelt, rany, oparzenie, spwleniæny, 
odmrożenia, Uisłtisiotlłi wszelkie#;« r««!zJ«Ju itd irąbki tego 
papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są po pisom gN
«»»•«1 et Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. MA.y 40. [liUbj.

W Poznaniu w aptece «Sra Manklewieasa.

¡t¿’.W.XZSZ-

i
ROB BOYVEAU LAFFECTEUR

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy 0(lz>e 
dzićzoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest sjas*«az«< 
skuteczny w •krofulleznych »łaS»»ńeiaeli, silnych boiesrloeii 
w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach sylillty 
eznych ¿wierzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko­
biet w wieku krytycznego przejściu, nabrzmieniu grurzolow. 
chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo upór
czy wy eh. można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego,
Spiessa- i Mrozowskiego. WKrakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i. Redyka 
We Lwowie w aptece p. P. Młkolascha. W Brodach w aptekach pp.Kullak i Franzos 
W Rzeszpwiow aptece Schaitter. W Poz naniu w aptece dra Butkiewicza* w Bo’ 
toszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12, u pana Giraudeau de 
St. Genrats. ' <‘72O7)

I

z fabryki w Paryżu i Karlsruhe po 
cenach fabrycznych.

ALFĘ
NIDĘ

Prawdziwą Alfenidę
Christofle & Co.
Samowary, machiny 

do Ławy i herbaty, 
tace I inne przedmioty

! nosrebrzane. z nou ego srebra, platerowane, z Machy, 
krw.zcw Brittania w jak 

wyborze po J»* najtańszych cenach poleca 
snateryatów piśmiennych i yatantet yi Lv

Antoniego K<
w Poznaniu w Bazarze.

;se«

Szczeciński Poriland-teineiii.
Szanownój publiczności budującśj polecamy dośra 1»dczony nas? 

od lat wielu, ogólnie jako wyborny uznany a także i na pa J- 
skiej powdeclmój wystawie prxemy słowej as 18«» 
r. irebrniin medalem odznaczony fabrykat, Szczecins»» 
JFortland-eement do łaskawego uwzględnienia z nadmienił meno,p. Edward Ephraim w Poznaniu
jak dawniój tak i nadal może fabrykat nasz w najlepszym świeżym 
i równym towarze odstawiać akuratnie po najtańszych cena< .

Ponieważ w nowszym czasie cement i w beczkach '
350 funtów pruskich brutto — które to beczki różnią s.ę z » uwag.
od pełnych - wszedł do handlu, przeto pozwalamy sobie zw rócm u agę 
na to że nasz cement tylko w cały cli beczkach po 3*® 
skich’netto równających się około 395 funtom pruskim brutt 
stawianym bywa.Szczecin, w maju 1870. ,

Dvreiicya szczecińskiej fabryki Portland-cementn. 
W. Lossius. . . . Dc. »elforiick.

Powołując się na powyższe doniesienie, polecam cement { ,
“'’ÄÄIÄ ««i“kM2Iäci'

Edward Ephraim,
Poznań, Chwaliszewo 114.

Zachowanie zagrożonego życia 
w afekcyi płucowej, hemo­

roidach itd.
Do liweranta nadwornego Jana Iłoffa w Berlinie.
Poczdam, 8 kwietnia 1870. Przed kilku laty zdrowie moje 

tak bardzo było nadwerężone, że sza rsitłą łekaraa dla za­
chowania życia używałam paóskśeg® sła^neg® ęawa 
słodowego: uratowało sssnie ono a praiywraseilo 
osłabioaie zdrowie moje. Teraz po latach wielu jestem 
znowu cierpiącą i bezsilną. Proszę przeto Pana (o nową przesyłkę). 

Loewe, wdowa. — W afekcyi płucowój, hemoroidach i cierpie-Zx. AJ UC iV C, vav ’’ eh. • i x Ji r Z • *
niach żołądkowych nie tylko wyskok słodowy lecz w równej mierze

słodowa czekolada zdrowia okazała się wyborni}; 'i skute­
czną. — Bez wyskoku słodowego żyć już nie mogę. Inspek­
tor Reche w Neubaus. — Po użyciu pańskićj słodowejczekolady 
zdrowia polepszyło się już nieco cierpienie Bioje gar» 
«Iłowe. Właściciel młyna J. Re gier w Mohrin. (3848)

Skład główny w Poznaniu u %$raci Plessner, 
Rynek 91, skład uboczny u S.
plac Wiłhelmowski 10, u ».
w Wągrówcu, u J. Nakle, u

ŁiMwsohsM W Bydgoszczy, u
«to ^epgferai w Nowymtomyślu i u <?or-
sriela w Śremie.

Kurcze epileptycznej wielką chorobę)
leczy listownie speeyalny leli orz dla epilepsyi doktor O. 
Killitch w Berlinie, teraz: Louisenstrasse 45. — Przeszło stu już 
uleczonych. (.264)

Rury gliniane polewane z mufami
12“ w

!!
6"

na mosty 
świetle I próba 

„ II 
I

II

i przepusty
15 sgr. za stopę bież.

8
5

5Î
»

do zabrania na wozy ©<1 wełny poleca ( )
Fabryka wyrobów glinianych w Staroięce pod 

Poznaniem.

ay--,.

Wyższych i niższych urzę­
dników gospodar­
czych, gor zda­
nych i leśników
z dobremi rekomendacyami polecić 
mogą [3733].

7. Stefański i Sp.,
w Poznaniu, Podgórną ul. 13.

w Poznaniu przy Wodnój ulicy 2
I3839J.

Dominium ?Smiełow im'
Żerkowem poszukuje od św jo ( 
chała rb. ogrodowego |en£ 
opatrzonego w świadectwa n®aI
w zagranicznych zakładach. [3;iaJe

Dominium M/ysstki pod 
Wrześnią potrzebuje pisarka- 
Zgłoszenia osobiste lub poparte 
dobróm poleceniem będą tylko u- 
względnione. (3861)

Limję Ochraniającą |J 

oiece od ospy
produkowaną z lymfy z Sir«w 

’ - sile lynfę ospy cwczśj przesyłam 
odtąd nieustanuie, tak że za każde- 
;o talara 1OO owiec od ospy

s. oyć może ochronionych.
Berlin, Schiffbauerdamm 33.

~ (38G5) Doktor

Wody mineralne
wszelki; h gatunków nadchodzą co tydzień 
w śaieżYch przesyłkach do a; teki Elsnera. 

(3488)

HEMOROID!i

Mam do wydzierżawienia ftię 
w ark pod korzystemi waruiMi 
mi. Bliższych szczegółów dojaa

; dzieć się można u mnie. (384^!

Władysław lowac^j
w Lowencicach p. Jaraczewemisp 

W niedzielę w wieczłzis
ciekł kon kary, 
łach, 9 lat stary, mocno?

-.......... — dowany, miernego wzrół®®1

Żabno pod Blosiną.
¡3840].

as. 50 trzechletnich «ko|i 
zdatnych do chowu i 50 m 
IjpsuSiów do sprzedania , 
dłozlnach pod Bukiem. [3 :b.

nr 3
W środę, dnia 8 czerf11 

wieczorem o godzinie 8, io
„ I ’oiiadankii^ pov

w lokalu Towarzystwa Przemy 
wego. O liczny udział uprasiP1’ 

Dyrehoya. (38«
Dnia 12 czerwca od ęodziny 4éj do 7 

południu.

nawet zastarzałe, można bardzo prędko wy- 
• ’ ’ ROYR, rrleczyć

céj
mają-ć przez użycie pomady p. 

własność roztwarzania i rozpędzania. 
Cena bardzo przystępna.

Skład główny w Paryżu przy ulicy św. 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece p. Pie­
tra Młkolascha — w Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Gallego — w Kra­
kowie w aptece p. ‘Bruno Miczyńskiego — 
w Poznaniu w aptece dg*» BAasastele- 
«fleasa. (3119).

Koncert instrmnental 
i podwieczorek

w ogrodzie arcybiskup
na dochód Towarzystwa Dam 

Wincentego.
Bsullet w miejscu. [38 B 

Bilety wcijścia po 2 złp przy bran

Gniezno.

P0(
re

A

w JP&ryżo.
Od dawna znana i oceriona za najskute- 

izniejszą na leczenie i zachowanie od próch­
nienia zębów; sprawia przyjemną woń, w gę­
bie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
<rwowienia, uśmierza w jednej chwili naj­
gwałtowniejszy ból zębów.

W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue 
Jean Jacques Rousseau; w Poznaniu w apte­
ce p. Dra BSanfclewlcza; w Krakowie i we 
Lwowie w aptekach pp Trauczyńskiego i 
ESIkolascha. [354 tj.

Magazynie solnym
są jeszcze do rozdania składy na
wełnę. ' • 1 > ■

Zgłoszenia przyjmuje spedytor
MAURYCY S. AUERBACH.

ĘftWade» i «swierirajaî L<Hd!??îfca Mersbaeh» wPoansaJn

W sobolç, dalla SI b.
odbędzie się na zakończenie kursu ta

w sali hotelu Europejskiego

Wells p
(w ciągu którego Imlet w 1 akcie f 
sele w Ojcowie“ układu Ssaw. Bud! 1 

Sktego, byłego dyrektora baletu,)ph 
w połączeniu

z zabawą fantor
na dochód 

biezamolDych uczni gimDazycm 
źaienskiego.

Początek o godzinie 8.
Na cel ten dobroczynny upraszam

skawe nadsyłanie fantów pod moim adi 
do Gni- zna w hotelu Europejskim. [3

Ksawery Etadfeowsl
Ogród indowy.

Dziś we wtorek, dnia 7 czerwca
Wielki koncert i prze

Wystąpienie towarzystwa baletowe| 
Bonaro, subretki panny Muller i ko /ę 

p. Homanna. -
Cena przy kasie 5 sgr. Bilety dzień 

3 sgr. Początek o godzinie 6.
[3872] «Św»« Ifanht

Wystawa obrazów
w domu Teilusa przy Berlińskiej ul. 1
co dzicia otworla od 

mao do © wlecz.
Bilety wstępne Służące na jeden i 

5 sgr , a na cały czas wystawy z pi 
do premii j o 1 tal. ( 3'

Tow. Młodych Przemy

Koresp. eksped.
Pana W. W. prosio 

o wyraźniejszy adres i o nad 
nie 6 trojaków.
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